
Na cześć II Zjazdu PZPR

Wieś polska realizuje 
zobowiązania przedzjazdowe 

1.720 gromad Dolnego Śląska podjęło cenne zobowiązania

Z FRONTU WALKI O PLAN

Zobowiązania zmobilizowały 
chłopów w wielu gromadach 
do wykonania różnych prac. 
M. in. chłopi z Garwola, w 
pow. Wołów wykorzystując po 
izodne dni grudnia, oczyścili 
600 mb rowu melioracyjnego. 
Chłop, z gromady Przychowa 
w tym samym powiecie pra. 
cowalf w, grudniu nad napra­
wą 2 mostów | zobowiązanie 
swole wykonali.

Chłopi z gromady Świecie 
pow. Lubań na cześć II Zjaz­
du partii wyremontowali lo­
kal na świetlice i czytelnię. 
Do uruchomionej Jut czytelni 
zakupili oni 600 książek.I

Z zapałem realizują liczne 
swoje zobowiązania spółdziel­
cy z Wllczkowa w pow. Środa 
Śląska. W warsztatach sto­
larskich I kołodziejskich wre 
wytężona praca. Członkowie 
spółdzielni wykonują 20 no­
wych wozów gospodarskich 
praż 80 budek, w których zgo­
dnie z. zobowiązaniem prowa- 
izlć będą zimny wychów cie­
ląt i presląt, W szybkim tem 
ple postępuje również budowa 
olbrzymiego ello6U na kiszon­
ki. Spółdzielcy z Wllczkowa 
wykonali poza tym swoje zobo 
wiązanie zwiększenia poglo-

Dom Kultury Warszawskiej
Rady Związków Zawodowych

wla owiec, zakupując do 6we 
go stada 61 nowych sztuk 
tych zwierząt. 

śclowo produk- 
cli krajowej, 
częściowo zaś 
pochodzą z do­
staw Związku 
Radzieckiego I 
krajów demo­
kracji ludowej.

Dla uspraw­
nienia transpor­
tu, wewnątrz za 
kładu wybudo­
wano bocznicę 
kolejową I prze 
prowadzono no­
we drogi.

Równolegle z

Oddany w ub. roku do użytku Dcm Kult » 
Warszawskiej Rady Związków Zawodowy.'': 
w Warszawie rozwija coraz bardziej ożywiona 
działalność cświatowo-kulturalną.

W nowym Domu Kultury oddano do dyspo­
zycji robotników bibliotekę liczącą około 30 tys. 
tomów oraz szereg gabinetów metodycznych. 
Zainstalowano tu również aparat telewizyjny.

Na zdjęciu: w bibliotece Domu Kultury.

rozbudową obie 
któw produkcyj 
nych prowadza 
ne są 1 będą nc 
dal kontynuowa 
ne prace przy 
budowie no­
wych budyn­
ków administra­
cyjnych i gospo 
darczych, urzą­
dzeń socjalnych 
oraz szeregu 
bloków miesz­
kalnych dla za 
logi Stoczni.

Znacznym sukcesem w dziedzinie produk-jt maszyn dla ra­
dzieckiego przemysłu włókienniczego Jest skonstruowanie agre­
gatu do ciągłej produkcji nici wiskozowej do wyrobu kordu 
(specjalnej tkaniny, technicznej), stosowanego w produkcji opon 
samochodowych. Agregat „PN-3łl0-12“ Jest dziełem konstrukto­
rów, inżynierów i robotników I.enlngradzkiej Fabryki Im. 
Karola Marksa przy współpracy Instytutów naukowo-badaw­
czych. Zastosowanie agregatu pozwoliło na znaczne zmniejsze­
nie kosztów własnych produkcji kordu, zaoszczędzenie dużej 
lloicl energii elektrycznej i znaczne zmniejszenie liczby persone­
lu obsługującego maszyny.

Agregat ma trzy piętra obsługiwane przez trzech operatorów. 
A oto wymiary nowego agregatu: długość — 21 m, wysokość — 
prawie ł m. Waga wynosi — 120 ton.

Na zdjęciu: nowy agregat

Podobny dochód uzyskała prze 
cletnle każda rodzina spóldzlel 
cza.

Na uwagę zasługuje fakt, żę 
RZS Nlemlerzyno jako Jedna z 
pierwszych spółdzielni produk 
cyjnych w naszym wojewódz­
twie w pełni wykonała swe o- 
bowlązkowe dostawy. Tak np. 
plan dostaw zboża wykonała o- 
na> Już w sierpniu 1953 roku, 
w październiku plan dostaw 
żywca 1 mleka, a ponadto za­
płaciła w całości podatek.

Chłopi Indywidualni z Nle- 
mlerzvna z zainteresowaniem 
śledzili pr£cę spółdzielni. Prze 
konali się oni. że spółdzielnia 
uzyskuje wyższe plony 1 do­
chód spółdzielców wzrasta. To 
też kilku 6P-»ród nich perfano 
wiło wstąpić do spółdzielni. 
N.n zebraniu ro’l!czen!owym 
spółdzielcy przyjęli w swe sze­
regi Stanisława Jagodzińskie­
go. którv dotychczas pracował 
w roiedynkę.

Nakreśla|ac swe zadania w 
roku 1954 spółdzielcy posta­
nowili: zwiększyć pogłowie by­
dła do 30 sztuk cwlń do 40 
szt”k. owiec do*55 sztuk o^az 
podnieść prżeelętnle wydaj­
ność plonów o 2 — 3 q z ha.

J1.

WROCŁAW. Chłopi Dolnego Śląska realizują tysią­
ce różnorodnych zobowiązań na cześć 11 Zjazdu partii. 
Do 8 bm. liczba gromad, które zespołowo stanęły do 
Czynu Przedzjazdowego, przekroczyła 1.720. Prócz te­
go przeszło 3.300 rolników, w tym 2.300 kobiet wiej­
skich podjęło zobowiązania Indywidualne.

Część zobowiązań została Już wykonana — wiele in­
nych jest w trakcie realizacji. M. In. 1.200 gromad za­
meldowało o wykonaniu w 100 proc, głębokich orek zi­
mowych.

Sekretarz Federacji FPK 
departamentu Sekwany 
uwięziony

PARYŻ. W dniu 9 bm are­
sztowany został w Clermont- 
Ferrand Andre Souqulere, se­
kretarz Federacji Francuskiej 
Partii Komunistyczne! depar­
tamentu Sekwany. W ponie­
działek Andre Souqulere sta- 
nął przed sędzią śledczym Du 
valem. Podczas przesłuchania 
obecni byli obrońcy areszto­
wanego — Brouguier 1 Matta- 
rasso. Sędzia śledczy zarzucił 
Andre Souqu!ere udział w rze 
kornym „spisku przeciwko bez 
pleczeństwu zewnętrznemu 
państwa".

Jak wiadomo, na podsta­
wie tego „oskarżenia" zosta­
li w swoim czasie aresztowani 
Duclos, Stll, Le Leap. Fra- 
chon i inni działacze postępo­
wi, później Jednak, wobec bez 
podstawności zarzutów, musie 
11 być zwolnieni.

Souqulere zażądał od Duva 
la zwolnienia go z więzienia.

Aresztowanie Andre Sou- 
qu!cre wywołało liczne protesty 
w społeczeństwie francuskim. 
W obawie przed manlfesta- 
cfami ludności Souqulere .od­
stawiony został do więzienia 
Fresnes późnym wieczorem 
pod silną eskortą policji. 
Związki zawodowe CGT w de 
partamencle Sekwany wezwa­
ły masy pracujące do organi­
zowania. kampanii na rzecz 
uwolnienia Andre Souqu!ere. 
W wielu przedsiębiorstwach 
paryskich odbyły się Już ze­
brania protestacyjne, a do sę­
dziego śledczego udały się de­
legacje, bv żądać uwolnienia 
Andre Souqulere.

nla, że europejska wspólno­
ta obronna grozi zniszczeniem 
lednoścl armii francuskiej, zer 
wanlem więzów między Fran­
cją a Unią Francuską, a 
zwłaszcza przygotowuje hege­
monię Niemiec w zjednoczo­
ne! Europie sześciu" (tj. sze. 
ściu państw — Franc|a, Wło­
chy. Niemcy zachodnie, Ho­
landia, Belgia l Luksemburg 
— objętych układem o armii 
europejskiej).

(Dokończenie na 2 sir)

PARYŻ. W poniedziałko­
wym numerze dziennika „Com 
bat" ukazał 6lę wywiad ze 
znanym politykiem francu­
skim, deputowanym do Zgro­
madzenia Narodowego, rady­
kałem Edwardem Daladler.

Odpowiadając na pytanie w 
sprawie „europejskiej wspól­
noty obronnej", Daladler o- 
śwladezyl, że projekt tej 
wspólnoty- został potępiony 
przez większość deputowanych 
do Zgromadzenia Narodowe­
go. „Można nawet powie­
dzieć — podkreśl!} Daladler — 
że projekt ten w praktyce zo­
stał odrzucony w przededniu 
wyjazdu przedstawicieli fran­
cuskich na Bermudy, ponie­
waż rezolucja na rzecz „armii 
europejskiej", zgłoszona przez 
frakcję parlamentarną partii 
socjalistycznej 1 poparta przez 
MRP, zostala odrzucona zna­
czną większością głosów. 
Zresztą, rząd nie wziął tego 
pod uwagę, o czym świadczy 
komunikat konferencji ber. 
mudzktej. Nadal Jestem zda-

Z rozliczeń rocznych 
w spółdzielniach produkcyjnych

Do RZS-u w Niemierzynie 
wstępują nowi członkowie

Poważny Jest bilans rocz­
nej pracy członków Rolni­
czego Zespołu Spółdzielczego 
w Niemierzynie (pow. Biało­
gard).

Uzyskano tu następujące plo 
ny z ha: przeciętnie 18 — 20 
q zlwża. 250 q buraków cukro 
wych, 180 q ziemniaków.

W roku 1953 spółdzielnia 
zwiększyła także pogłowie 
zwierząt gospodarek'eh. Posła 
da ona tylko 96 hektarów zie­
mi. zaś hodowla zespołowa na 
tym obszarze wynosi: 20 
sztuk bydła, 31 owiec, 20 
świń.

Wiele dniówek obrachunko­
wych spółdzielcy przeznaczyli 
na remont zabudowań gospo­
darczych. We własnym zakre­
sie odbudowali oni w roku 
1953 stodołę oraz na nowo po­
kryli dachy wszystkich zabudo 
wań zespołowych. Założyli ró­
wnież hodowlę gęsi.

Tr»ebe zaznaczyć, że w la­
tach ubiegłych spółdzielcy po­
pełnili wiele błędów w swej 
pracy 1 w rezultacie mieli po­
ważne dług! pieniężne. W tym 
roku całkowicie spłacili wszy­
stkie zadłużenia-.

Po wydzieleniu statutowych 
rezerw, ziarna na zasiewy, pa­
szy dla hodowli zespołowej, po' 
pełnym wykonaniu obowiązko­
wych do6ta-w dla państwa, war 
tość dniówki obrachunkowej w 
Niemierzynie wynosi: 4 kilo­
gramy zboża, 2 kg siana oraz 
w gotówce 1 złoty.

Rodzina Michała Glinki wv 
pracowała w spółdzielni 500 
dniówek obrachunkowych, o- 
trzymując 20 q zboża, 10 q 
siana oraz 500 złotych. Micha! 
Glinka pcslada ponadto na 
działem przyzagrodowej 2 kro­
wy. 3 owce. 6 świń 1 20 kur.

ZIELONA 
GÓRA. Przy 
końcu planu 6- 
letniego Stocz­
nia Rzeczna w 
Głogowie bę­
dzie jedną z naj 
większych i naj 

nowocześniej­
szych w kraju. 
W roku bież. — 
na podstawie 
projektów opra­
cowanych przez 
polskich inżynie 
rów —• rozpocz- 
nie ona produk 
cje pierwszych 
polskich holow 
ników rzecz­
nych.

Obecnie trwa 
Ją intensywne 
prace nad dal­
szą rozbudową 
Sloczni, dzięki 
czemu iej zdol­
ność produkcyj 
na zwiększy się 
leszcze w roku 
bież, o 100 proc.

Nowoczesne 
maszyny dla 

rozbudowują-■ 
cych się obiek­
tów Stoczni glo 
powskiej są czę

Holowniki rzeczne 
polskiej konstrukcji produkować 

będzie Stocznia Rzeczna w Głogowie

„Granica na Odrze i Nysie 
jest dla Polski i Francji 

nienaruszalnym warunkiem 
utrzymania pokoju" 

Wywiad Daladiera w dzienniku „Coinbat“

Co ósmy robofnik 
w Bawarii 
nie ma pracy

BERLIN. Agencja ADN do 
nosi z Monachium, że liczba 
bezrobotnych w Bawarii we­
dług oficjalnych danych wy­
nosiła w początkach stycznia 
424.045. Oznacza to. że co 
ósmy robotnik w Bawarii po­
zbawiony Jest pracy.

Nie osłabiać 
tempa produkcji
W pierwszej dekadzie stycznia bież, roku 

niektóre zakłady naszego województwa nie 
pracują rytmicznie. Daje się zauważyć osła­
bienie tempa produkcji, które może zaważyć 
na wykonaniu plonu miesięcznego. Przykładem 
tego mogą być ZAKŁADY PRZEMYSŁU WEŁ­
NIANEGO W ZŁOCIEŃCU, gdzie wyniki w 
poszczególnych działach przedstawiały się dc 
9 bm. następująco:

przędzalnia - 1C0,4 proc, planu dekadowego 
tkalnia - 99,1 „ „ „
wykańczalnia - 73,3 „ „ „

Jedynie dział przędzalni potrafił nadąży: za 
planem i nawet przekroczył go. Na skutek sła­
bej pracy pozostałych dwóch działów ZPW 
w Złocieńcu nie mógł wykonać planu produk­
cji za I dekadę stycznia. Jedną z przyczyn nic 
wykonania planu dekadowego tkalni i wykań- 
czalni byf brak pełnej załogi i wzrost bume- 
lanctwa. Na liście bumelantów znalazło się 
w tym okresie więcej jak 50 osób. Wśród nich 
na specjalne „wyróżnienie" zasługuje tkaczka 
Rafalska, która opuszczała pracę bez uspra­
wiedliwienia, a swoją normę za I dekadę stycz­
nia wykonała zaledwie w 71 proc. Kol. Rafal­
ska pomimo to, że jest jedną z aktywistek 
ZMP, opuszcza się ostatnio coraz bardziej w 
pracy. Co na to zakładowa organizacja ZMP?

Nie lepiej przedstawia się sytuacja z wyko­
nałem planu dekadowego w ZPW OKONEK, 
gdzie osiągnięto 82 proc. Słabo pracowa'/ 
w tym okiesie przędzalnia i tkalnia.

KOSZALIŃSKIE ZAKŁADY ROSZARNICZE po­
mimo, że plan za ubiegły rok wysoko przekro­
czyły, to plan produkcji za I dekadę stycznia br. 
wykonały tylko w 83 proc. M. in. przyczyną tego 
tyła słaba organizacją pracy. W ciągu 10-ciu 
dni opuściło pracę bez usprawiedliwienia 
12 osób, wśród nich: Maria Chojnacka, Natalia 
Orla i Zofia Pawełek.

KOSZALIŃSKA FABRYKA MEBLI wykonała 
w I dekadzie stycznia zaledwie 13,94 proc, pla­
nu miesięcznego.

Wymienione zakłady produkcyjne winny 
w II dekadzie bież miesiąca nadrobić straconą 
produkcję i dorównać takim zakładom, jak 
FABRYKA SPRZĘTU OKRĘTOWEGO W SŁUP­
SKU, gdzie plon dekadowy wykonany został 
iv 101 proc.

(p)

9 BEP.N
W ciągu ostatnich dwóch dni 

nawiedz.ły Szwajcarię gwałtowne 
burze śn.eżne. Z różnych okolic 
górskich donoszą o katastrofal­
nych lawinach, które zasypały 
lub całkowicie zburzyły kilkadzie­
siąt domów. 9 osób poniosło 
śmierć, a wiele innych zaginęło 
bez wieści.

• WIFDEŃ
W Alpach austriackich lawiny 

zasypały w ciągu ostatniej doby 
80 osób. Uratowano dotychczas 
tylko 29. Jedna z lawin — o sze­
rokości 200 m zasypała całkowi­
cie stację kolejową Dałaś.

• PARYŻ
W ostatnich dniach w związku 

z nagłym obniżeniem się tempe­
ratury, w stolicy i na przedmie­
ściach zmarło kilku bezdomnych.

O NOWY JORK.
Burza śnieżna szalejąca od 24 

godzin na wschodnich obszarach 
l|SA spowodowała dotychczas 
śmierć 41 osób. W stanie Maine 
temperatura spadła do 35 stopni 
poniżej zera. O silnych mrozach 
donoszą takie z Kanady.

• PARY2
Z Damaszku donoszą o ulew­

nych deszczach i obfitych opa­
dach śnieżnych w różnych okoli­
cach Syrii. Śnieg zablokował dro­
gę Eahas - Bejrut. Uległa przer­
wie komunikacja telefoniczna mię 
dzy Syrią a Libanem,



reańsklef Republiki Ludowo- 
Demokratycznej, poważnie źa 
niepokojony sytuacją, Jaka 
wytworzyła się w wyniku nie. 
rozsądnego postępowania stro 
ny amerykańsklei oraz prag­
nąc |ak najszybclei zmienić 
tę sytuację i przyspieszyć po­
kojowe uregulowanie kweotll 
koreańskiej, zgodnie z prag­
nieniem narodów całego śwla 
ta. polecił mi złożyć następu, 
jące oświadczenie:

Jak wiadomo, wszyscy Jeń­
cy wojenni nie repatriowani 
bezpośrednio, którzy zażadają 
repatriacji w czasie 90-dnio­
wej akcji wyjaśniającej, prze, 
prowadzane) zgodnie z umo­
wą o kompetencji Komisji Re 
patrlacyjnej Państw Neutral­
nych 1 postanowieniami doty­
czącymi akcji wyjaśniającej, 
powinni być repatriowani, a 
sprawa losu pozostałych Jeń­
ców powinna być przekazana 
do rozpatrzenia konferencji 
politycznej, która będzie póź­
niej zwołana.

Jednakże dowództwo wojsk 
NZ. podburzając specjalnych 
agentów 1 elementy terrory­
styczne klik] llsynmanoweklel 
I czangkalszekowsklef, nasła 
nych do środowiska Jeńców 
znajdu|ącvch się pod kontrolą 
Komisji Repatriacyjne! Państw 
Neutralnych — wywiera przy 
pomocy tych agentów presje 
na Jeńców.

Wskutek tego bezprawnego 
postępowania Amerykanów 
stron^ koreańsko - chińska z 
90-dnlowego okresu przezna. 
c zono go na akcję wyjaśniają­
cą, wykorzystała tylko 10 dni 
1 przeszło 85 proc. Jeńców' 
koreańskich I chińskich wciąż 
leszcze n'e mogło wysłuchać 
wylaśnleń.

W związku t powyższym 
rząd Koreańskie! Republik' Lu 
dowo-Demokratyc-mel podkre­
śla. że rząd Stanów Zlednoczo- 
rtych pono-l całkowitą odpo­
wiedzialność za wszystkie kon 
sekwencje tego rodzaju bez­
prawnych akcji 6trony amery­
kańskiej wobec leilców koreań 
sklch 1 chińskich. W celu słu­
sznego rozwiązania problemu 
leńców wojennych rząd Kore­
ańskiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej domaga się. aby, 
strona amerykańska umożliwi­
ła dalsze prowadzenie akcji 
wyjaśniającej wśród Jeńców, 
zgodnie z postanowieniami u- 
mowy o kompetencll Komisji 
Repatriacyjnej Państw Neu­
tralnych. oraz aby usunęła 11- 
synm.anowsktch 1 kuomtntan- 
gowsklch- agentów, którzy 
wprowadzili reżim terroru w 
obozie dla Jeńców wojsk ludo­
wych. 1 aby oddzielała Jeńców, 
którzy wysłuchali Już wyjaś­
nień od tych, którzy nie brali 
udziału w akcji wyjaśniającej.

Przebieg rokowań wstęp­
nych w sprawie konferencji 
polltycznel. które rozpoczęły 
elę 26 października 1953 roku 
w Panmundżonle. wykazał, że 
rząd Koreańsklel Republiki Lu 
dowo-DemokratyczneJ 1 rząd 
Chińskiej Republiki Ludowej 
dążą konsekwentnie do Jak na| 
szybszego zwołania tej konfe­
rencji 1 do pokojowego uregu-

„Postępowa opinia publicz­
na całego świata spodziewa 
sle i domaga złagodzenia na­
pięcia międzynarodowego w 
drodze rokowań. Jednakże, 
jak świadczą wydarzenia w 
Korei, w wyniku bezprawne­
go postępowania strony ame. 
tykańskiej realizacja tych uza 
sadnlonycji nadziei ulega cią­
głemu odraczaniu.

Jednostronna akcja, podję­
ta w dniu 12 grudnia 1953 
roku przez Arthura Deana, 
przedstawiciela USA na roko­
wania wstępne w sprawie kon 
ferencjl politycznej, spowodo­
wała długą przerwę w roko­
waniach. a Jednostronną de- 
cyzla przerwania akcji wyjaś­
niającej wśród Jeńców po­
wzięta przez stronę amerykań 
ską 23 grudnia 1953 roku 
Jeszcze bardziej skompllkowa-

PEK1N. Prasa koreańska opublikowała 11 bm. oświad­
czenie ministra Spraw Zagranicznych Koreańskiej Re. 
publiki Ludowo - Demokratycznej Nam Ira. Oświadcze­
nie stwierdza nflędzy Innymi;

Rumuńska 
delegacja rządowa 
jirzjbyła do Warszawy

WARSZAWA. 10 styttnla 
br. przybyła do Warszawy ru­
muńska delegacja rządowa na 
obrady Komisji Mieszanej, w 
celu opracowania planu reali­
zacji umowy kulturalnej na 
rok 1054, między Polską 
Rzeczpospolita Ludową a Ru­
muńską Republiką Ludową.

Na czele delegacji rumuń­
skiej stoi wiceminister Kultu­
ry Nicolai Belu.

Delegację powitała na dwór 
cu polska delegacja rządową 
z wiceministrem Kultury 1 
Sztuki — Janem Wilczkiem 
na czele.

Na dworcu obecny był ani 
baaador Rumuńskiej Repuhll- 
ki Ludowej — Constantln Nl- 
stor w otoczeniu członków am­
basady.

lowanla problemu koreańskie 
go.

Natomiast rząd Stanów Zje­
dnoczonych stara się przeszko 
dzlć |ak najszybszemu zwoła­
niu konferencji polltycz.nej I 
pokojowemu uregulowaniu pro 
blemu koreańskiego pragnąc 
zachować napięcie w sytuacji 
międzynarodowej. Trzel>a było 
aż 18 dni rozmów wstępnych 
w Pammundżonle, aby delegat 
amerykański zgodził się wresz 
cle na porządek dzienny. O- 
prócz tego podczas omawiania 
innych zagadnień, a, mianowi­
cie 6prawv składu konferencji 
oraz jej n.lelsca I terenu zwo­
łania. strona amerykańska sy­
stematycznie przewlekała roz 
mowy. Mimo to delegacla ko- 
reańsko-chlńska wysunęła 30 
listopada 53 roku składającą 
się z 15 punktów propozycję, 
której celem było wyprowadzę 
nie rozmów z impasu l umożll 
wlenle. jak najszybszego zwo­
łania konferencji politycznej.

Narody całego świata powl 
tały z uznaniem | aprobatą tę 
propozyclę delegacll koroań- 
sko-chlńsklej. I przedstawicie­
le Stanów Zjednoczonych nie 
mieli żadnych podstaw, aby 
tę propozycję odrzucić. Mimo 
to uciekając się do najrozma­
itszych pretekstów delegacja 
amerykańska oponowała prze­
ciwko przyjęciu naszej propo­
zycji 1 wreszcie Jednostronnie 
zerwała rozmowy.

Rząd Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej, dą­
żąc do sprawiedliwego rozwią­
zania kwestii koreańskiej i zła­
godzenia napięcia w sytuacji 
międzynarodowej zgodnie z 
pragnieniem narodów całego 
świata — podkreśla koniecz­
ność jak najszybszego wzno­
wienia przerwanych przez 
stronię amerykańską rozmów 
w sprawie konferencji poll- 
tycznei oraz Jak najszybszego 
zwołania tej konferencji w 
myśl postanowień układu ró­
że Imowego.

Rząd Koreańskiej Republi­
ki Ludowo-Demokratycznej w 
pełni popiera 1 aprobuje pro­
pozycje zawarte w oświadcze­
niu ministra Czou En-lala, do­
tyczące wznowienia rozmów 
w sprawie, twołanla konferen- 
c|l politycznej, | uważa Je za 
krok Jak najbardziej celowy 1 
właściwy dla rozwiązania o- 
becnei sytuacji w Korei oraz 
złagodzenia napięcia na Dale­
kim Wschodzie i na całym 
świecie.

Rząd Koreańsklel Republi­
ki Ludowo-Demokratycznej wy 
raża całkowitą gotowość doło­
żenia wysiłków w celu Jak naj 
szybszego zwołania konferen- 
c|| politycznej dla sprawiedli­
wego rozwiązania kwestii ko­
reańskiej w drodze rokowań 
1 złagodzenia w ten sposób Ist 
nlejącego obecnie napięcia 
międzynarodowego. Rząd Ko­
reańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznei wyraża prze­
konanie, że postępowa opinia 
publiczna całego świata zaapro 
buje i poprze to słuszne dą­
żenie rządu Koreańskiej Re­
publiki Ludowo- Demokratycz- 
nej".

zbrojnych USA na Dalekim 
Wschodzie, donosi z Tokio, że 
generałowie Taylor 1 Hall za­
stanawiali 6lę ostatnio nad 
kwestią, co należy • uczynić 
jeżeli hinduskie wojska war­
townicze odmówią wypuszczę, 
nla jeńców z obozów w prze­
widzianym terminie. Według 
przypuszczeń wspomnianej a- 
gencjl, wzięli oni pod uwagę 
ewentualność „zwolnienia” 
tych leńców siłą przez wojska 
llsynmanowskle. Ponadto do 
zagwarantowania „wolności” 
leńców miałyby być użyte od­
działy 8 armii amerykańskiej. 
Analogiczne wiadomości lan. 
suje . agencja amerykańska 
Unlted Press.

Publiczny sqd 
nad senatorem 
Mac Carthy

NOWY JORK. Według do­
niesień prasowych w dniu 6 
stycznia amerykańskie związki 
postępowe zorganizowały w 
Nowym Jorku publiczny 6qd 
nad senatorem Mac, Carthy, 
którego oskarżono o to, żc 
„obraża i zastrasza obywateli 
amerykańskich oraz pozbawia 
Ich podstawowych swobód 
konstytucyjnych".

Oskarżycielem był znany 
prawnik amerykański Frank 
Serrl,. pomocnikiem oskarży­
ciela — przedstawiciel nieza­
leżnego zjednoczonego związ­
ku zawodowego pracowników 
przemysłu radiowego 1 elek­
trotechnicznego Russel N!xon. 
Jako świadkowie oskarżenia 
wystąpili znani pisarze 1 dzia­
łacze związkowi, m. ln. lau- 
teat Międzynarodowej Nagro- 

/dv Stalinowskiej „Za utrwa­
lania pokoju między naroda­
mi” Howard Fast, przewodni- 
czący związku zawodowego 
pracowników przemysłu futrza 
nego 1 skórzanego Ben Gold i 
były sekretarz Mlędzynarodo-’ 
wegp Funduszu Walutowego 
Frank Coe.

Sędziowie przysięgi] na cze 
le z przewodniczącym sądu, 
działaczem związku zawodo­
wego pracowników przemysłu 
futrzanego i skórzanego Leo 
nem Straussem uznał] Mac 
Carthy'ego winnym zarzuca­
nych mu przestępstw. Obecni 
n« procesie przedstawiciele 
społeczeństwa przyjęli orzecze­
nie sądu z gorącą aprobatą.

(Dokończenie z 1 str.)
Daladler oświadczył dalej, 

że „głównym celem europej. 
sklei wspólnoty obronnej Jest 
masowe zbrojenie Niemiec za­
chodnich. którego Ameryka­
nie domagają się od ro-1 
ku 1950",

Stwierdzając, że granlca na 
Odrze i Nysie jest dla Związ­
ku Radzieckiego i Polski „nie 
naruszalnym warunkiem utrzy 
mania pokoju", Daladler po­
wiedział: „Moim zdaniem, Jest 
ona dla Francji również gra­
nicą pokoju”.

Nawiązując do francusko- 
radzlocklego układu o sojuszu 
i pomocy wzajemnej z grud, 
nią 1944 roku, Daladler pod­
kreślił, że „wyraźnym celem 
tego Układu test niedopusz­
czenie do remllltaryzacjl Nie­
miec".

Daladler wypowiedział elę 
za podjęciem rozmów z rz>. 
dem Ho Szi Mina w sprawie 
pokojowego uregulowania kwe 
stlf lndochlńsklej. stwierdza­
jąc, że „nleprzyfęcle w ro­
ku 1947 niejednokrotnie skła­
danych propozycji Ho Sz] Mi. 
na by’o godne potępienia”. 
„Nie ma żadnych podstaw do 
powątpiewania — oświadczył 
dalej Daladler — |ż rząd Ho 
Sz| Mino szczerze pragnie ro­
kowań. Jednakże wy daje ml 
sle również niewątpliwe dąże­
nie rządu francuskiego do od­
rzucenia tych propozycji bez 
względu na pragnienie opinii 
publicznej. Wszystko to skoń 
czy się bardzo

Zapytany o wrażenia z nie,

Wywiad Daladiera 
w dzienniku „Combat"

W interesie pokoju
i odprężenia międzynarodowego
na Dalekim Wschodzie i na całym świecie

Oświadczenie ministra Spraw Zagranicznych Korei Ludowej Nam Ira

la problem Jeńców wojen­
nych, który powinien być roz 
wiązany w sposób sprawledll^ 
wy, zgodni® z układem rozej- 
mowym 1 porozumieniem o 
kompetencji Komisji Repatrla 
cyjne) Państw Neutralnych. 
Rząd Koreańsklel Republiki 
Ludowo-Demokratycznej przez 
cały czas konsekwentnie dą­
żył do tego, by nie tylko przy 
spieszyć zwołanie konferencji 
politycznej, przewidziane i w 
układzie rozejmowym, i tym 
samym w sposób sprawiedli­
wy rozwiązać problem leń­
ców i w drodze pokojo­
wej uregulować kwestię ko­
reańską, lecz również dopro­
wadzić do złagodzenia napię­
cia międzynarodowego, zapew 
nlenia trwałego pokoju na Da 
lekim Wschodzie | na całym 
świecie. Dlatego też rząd Ko-

dawnej podróży do Polski, 
Daladler oświadczył: „Nowa 
Polska w której nie byłem 
od roku 1923 głęboko różni 
się w swe| strukturze geograr 
flcznei i etnlcznei od dawnej 
Polski... Rozwijana w niej dzla 
łalność wywarła na mnie o- 
gromne wrażenie. Nowe okrę­
gi przemysłowe 1 miejskie 
Warszawy, Gdańska, Gdyni 1 
Wrocławia są Imponujące". 
Daladler podkreśla w szcze­
gólności niezwykły rozmach 
budowy Nowej Huty.

W odpowiedzi na pytanie: 
„Jaka Jest rola Rosjati w od­
budowie Polski*' Daladler 
oświadczył: „Rosjanie w o- 
gromnym stopniu pomagają 
Polsce. Udzielają jej kredy- 
tu. posyłają towary d techni­
ków. Polacy dusznie są 
ogromnie wdzięczni za tę po­
moc. Groźba armii europej­
skiej. tj. odbudowy Wehr­
machtu, Jeszcze bardziej za­
cieśnia te solidarność".

Stwierdzając, że w czasie 
pobytu w Polsce nawiązał licz 
ne kontakty z księżmi katollc 
klml, Daladler podkreślił, że 
„rząd polski udziela dużych 
kredytów na odbudowę zburzą 
nych kościołów". Jest rzeczą 
ciekawą, lż ludność ogromnie 
Interesuje się odbudową sta­
rych zabytków... Czuje s:ę 
zresztą w całym kraju wolę 
związania się z wielką histo­
ryczną przeszłością narodu. 
Krótko mówiąc — podkreśla w 
konkluzji Daladler — Polska 
sprawia niezwykłe wrażenie 
odrodzeni* 1 żywotności.

cle atlantyckim i ma na celu 
utworzenie europejskiej 
wspólnoty obronnej", która 
rzekomo gwarantuje bezpie­
czeństwo Europy. Usiłując u- 
sprawledllwlć tę politykę — 
prezydent powołał 61ę na osła 
wioną wersję o „nlebezpleczeń 
etwle komunistycznym".

Orędzie podkreśla dążenie 
Stanów Zjednoczonych do kon 
tynuowanla pomocy wojskowej 
dla Innych państw (tj. do for­
sowania zbrojeń) 1 Jednocześ­
nie do redukowania pomocy e- 
konomlcznej.

Nawiązując do niedawnej 
propozycji Stanów Zjednoczo­
nych w dziedzinie energii ato­
mowej, Eisenhower nie dając 
żadnych wyjaśnień usiłował 
wywołać wrażenie jakoby po­
zytywne rozwiązanie tego pro­
blemu zależało od Związku Ra 
dzlecklego. „Prawdziwie kon­
struktywna reakcja ze strony 
ZSRR — głosi orędzie — u- 
możllwl start ku erze pokoju 1 
zejście ze zgubnej drogi pro­
wadzącej do wojny atomowej". 
W dalszym ciągu Eisenhower 
skonstatował, że przygotowa­
nia wojenne w Stanach ZJedno 
czonych w dalszym ciągu 
wzmagają elę. Prezydent do­
dał przy tym: „polityka zagra­
niczna 1 polityka w dziedzinie 
obrony, którą przedstawiłem 
pomoże nam prowadzić rozmo 
wy z pozycji siły---".

Przechodząc do problemów 
wewnętrznych prezydent Elsen 
hower przede wszystkim omó­
wił pierwsze rezultaty czystki 

'w aparacie państwowym, o- 
śwladczając: — „nasze bezpie­
czeństwo wymaga, aby przy­
spieszyć zbadanie lojalności no 
wych urzędników 1 ocenę In­
formacji kompromitujących o- 
becnych urzędników". Prezy­
dent stwierdził, że świadomy 
udział w działalności komuni­
stycznej, którą przedstawił Ja- 
ko Jakiś — ,,6plsek komuni­
styczny", Jest nie do pogodzę 
nla z obywatelstwem amery­
kańskim.

Końcowa część orędzia Ei­
senhowera poświęcona Jest sy­
tuacji go6j>odarcze| w USA 1 
Jej perspektywom. Prezydent 
oświadczył, lż „rząd Jest cał­
kowicie zdecydowany utrzy­
mać silną gospodarkę" | dąży 
do tego, aby zapewnić „przy, 
gotowanie ekonomiczne" kra­
ju. Eisenhower obiecuje w 
szczególności „elastyczną poli­
tykę kredytową" redukcję wy­
datków budżetowych, posunię­
cia w dziedzinie rolnictwa ltd

Eisenhower zapowiedział 
wniesienie do kongresu pro­
jektów ustawodawczych w 
tych 1 w wielu Innych spra­
wach, lecz Jedynie w niektó­
rych wypadkach sprecyzował 
zamiary rządu.

Optymizm na 60 min.
Miało to brzmieć wielce opty­

mistycznie: „Prezydent Eisenhower 
zapowiada, że roli 1954 będzie 
dla Stanów Zjednoczonych ro­
kiem jeszcze większej prosperity 
niż rekordowy pod tym względem 
rok 1953"...

Takie wtainie zdanie usłyszeć 
mieli wszyscy ci, którzy igroma- 
dzili się przed głośnikami radio­
wymi I ekranami aparatów tele­
wizyjnych. aby wysłuchać trans­
misji przemówienia prezydenta 
Eisenhowera do narodu amery­
kańskiego. Takie bowiem radosne 
perspektywy no rok 1954 dżwię- 
czoły w podanym przez bryty|skq 
agencję Reutera tekście przemó­
wienia. Jednakże już w niespełna 
godzinę po ogłoszeniu komunika­
tu. agencja nadesłała sprostowa­
nie, larnactajęc, że jest to „po­
prawka Białego Domu". Nowe 
sformułowanie, które agencja z 
powołaniem się na urzqd prezy­
denta USA podała no miejsce 
wycofaneqo tekstu, brzmi: „Prezy­
dent Eisenhower przyrzekł, że w 
roku 1954 rząd federalny użyje 
wszelkich możliwych środków, by 
utrzymać prosperity w USA"..,

Różnica między obydwoma sfor, 
mułowaniami jest widoczna. Czyż­
by do Białego Domu dotarła do­
słownie w ostatniej chwili przed 
wygłoszeniem przez Eisenhowera 
przemówienia jakaś ważna wia. 
domość, która by skłoniła go do 
tak poważneęo stępienia nowo­
rocznego optymizmu* - Chybo 
nie. Należy natomiast przypusz­
czać, że w kołach monopolistycz­
nych jeszcze raz odczytano tekst 
tego przemówienia. Zatrzymano 
się nieco dłużej nad określeniem 
roku 1953, jako „rekordowego".

Stonęl więc przed oczyma czy- 
tajqcych obraz słuchaczy przemó- 
wienia Eisenhowera, wśród któ­
rych znajdzie się zapewne wielu 
z owych wielomilionowych rresi 
bezrobotnych w Stanach Zjedno- 
czonych.

Ale nie tylko bezrobotni znajdę 
się przy głośnikach. Znajdę się 
również przemysłowcy, na których 
kontach „rekordowy" rok 1953 za- 
pisał się wielce niepokojęcym 
spadkiem produkcji o 6 procent, 
którq to cyfrę podajq nawet ofi­
cjalne, świadomie pomniejszone 
dane, i przed którymi Keyserling 
stawia perspektywę dalszego spad 
ku produkcji o 10 procent... Zresz- 
tq nie tylko Keyserling. Kierownik 
instytutu badań ekonomicznych 
koncernu „Standard Oil Compa­
ny of New Jersey" - Brown, wy­
raził przekonanie, że spadek pro­
dukcji i zatrudnienia będzie w 
1954 roku taki, jak w 1949 roku 
lub nawet większy. A oęromna 
większość uczestników konferencji 
zorganizowanej z inicjatywy „A- 
merykańskiego Stowarzyszenia Sta 
tystycznego" wyraziła opinię, że 
depresja gospodarcza, którq prze- 
żywaję Stany Zjednoczone, „bę­
dzie trwała przez cały 1954 rok"..,

I dlatego optymizm Białego Do­
mu cieszył się zaledwie 60-minu- 
towm żywotem.

Przy okazji tego kłopotliwego 
incydentu z przemówieniem Eisen­
howera, warto pokazać, jak to 
w USA preparuje się urzędowy 
optymizm.

Zasługi w tym względzie ma 
amerykański urzqd statystyczny 
- „Federal Reserze Board". Urzqd 
ten, uważany za „autorytatywny 
barometr aktywności amerykań­
skiego aparatu produkcyjnego", 
dokonał w grudniu ub!egłego ro­
ku zmiany wskaźnika produkcu 
przemysłowej w USA. Zmiana po­
lega na tym, że według nowego 
wskażmko produkcja przemysłowa 
spadła w październiku 1953 roku 
w porównaniu z najwyższym punk­
tem w ubiegłym roku tylko o 4 
procent, podczas gdy według sta­
rego wskaźnika - o 5 proc.

Należy zatem przypuszczać, że 
w związku z przemówieniem Ei­
senhowera, „Federal Renerze 
Board" wprowadzi nowe „wskaź­
niki". takie, które nie tylko zmn!ej 
sza, ale całkowicie zlikwiduję ob­
jawy kryzysowe. Będzie s'« to na­
zywało: ..proSDerity w USA". Któ­
re - jak mówi Eisenhower - na­
leży w 1954 roku utrzymać...

Ale od tego zabiegu ani nie 
zmniejszy się liczba bezrobotnych, 
ani nie zwiększy się produkcja. 
Wskaźniki „Federal Reserve 
Board" nie zapobiegnę również 
nadciągającemu kryzysowi.

W. Ł

Amerykanie przygotowują się 
do porwania tysięcy jeńców 

koreańskich i chińskich
PEKIN. W depeszach z 

Kaesongu agencja Nowych 
Chin podaje dalsze Informa­
cje o amerykańskich przygo­
towaniach do porwania ty­
sięcy nie repatriowanych Jeńe 
ców koreańskich 1 chińskich 
z obozu pozostającego pod o- 
pleką hinduskich wojsk war. 
townlczych. Porwanie Jeńców 
— w celu oddania następnie 
Koreańczyków w ręce Li Syn 
Mana 1 Chińczyków w ręce 
Czang Kai - szeka — planowa 
ne jest na noc z 22 ną 23 sty. 
cznla. .

Panazjatycka agencja pra­
sowa, pozostająca w ścisłym 
kontakcie z dowództwem sil

JDrędzie prezydenta Eisenhowera 
do kongresu Stanów Zjednoczonych

NOWY JORK. Dnia 7 bm. 
prezydent Eisenhower wygło­
sił oredzle do kongresu Sta­
nów Zjednoczonych „O stanie 
państwa". W części dotyczącej 
polltvkl zagranicznej orędzie 
omawia politykę Stanów Zje­
dnoczonych W Azji 1 w Euro­
pie zachodniej.

Eisenhower oświadczył, że 
Stany Zjednoczone przejawia­
ją szczególne „zainteresowanie 
dla Korei". Stwierdził on, że 
USA będą w ciągu nieokreślo­
nego czasu utrzymywały 6we 
bazy na Oklnawle, że będą na 
dal udzielały pomocy wojsko­
wej 1 gospodarczej Czang Kal- 
szekowi oraz zwiększą pomoc 
dla Francji w związku z woj­
na w Indochlnach. Będę pro­
sił kongres—powiedział Elsen-’ 
hower — o zatwierdzenie dal­
sze 1 pomocy materialnej dla 
pomyślnego zakończenia woj­
ny w Indochlnach.

Mówiąc o polityce USA w 
Europie zachodniej, Eisenho­
wer podkreślił, że polityka ta 
Jak dawniej „opiera się na l&k



Z dyskusji na Wojewódzkim Zjeździe Przodujących Chłopów w Koszalinie

Hodowla pszczół 
przynosi duże dochody

Chclałbym w 6wojej wypo­
wiedzi zwrócić uwagę na po­
ważna. a nie docenianą Jeszcze 
dostatecznie u nas dziedzinę 
gospodarki rolnej. Będę mówił 
o hodowli pszczół. Mówili du­
żo o ty™, robotnikowi, któ­
ry produkuje dla nas maszyny 
I towary przemysłowe trzeba 
dostarczyć dużo Chleba-, mleka 
1 tłuszczu. Ja sam ze wszyst­
kich obowiązkowych tlo6taw 
dla państwa wywiązałem się 
przed terminem i z nadwyżką. 
Płaci cdotawy żywca np. wyko 
nałem w 300 procentach, mle 
ka w 1000 procentach. Znam 
jednego rolx>tn!ka z garbarni 
HałogardzkleJ, który miód tar 
dzo lubi. I dla niego i dla ty- 
tdęcy Innych robotników, my 
rolnicy, powinniśmy ten rfilód 
dostarczyć.

Państwo nasze przychodzi 
tym, którzy zajmują 61ę pszcze 
larstwem z dużą pomocą. U- 
dziela pożyczki na założenie 
rojów itp. Aby uzyskać dobre 
wyniki Z posiadanych rojów 
pszczelich, należy m. In. 61ać 
grykę Roślina ta nie wymaga 
dobrej gleby, a przynosi duży 
dochód w gospodarstwie. Jel 
kwiat wpływa na mlododajność 
pszczół.

A teraz chclałbym Jeszcze 
powiedzieć o konserwach łak.

Moim zdaniem, ażeby uzyskać 
dobre zbiory 61ana w dwóch 
pokosach, należy — użyźniać 
łąki nawozami. Nie można o- 
czywlścle zapominać o rozbija­
niu kretowln na wiosnę. Przy 
użyciu brony wywróconej ,,do 
góry nogami" można w ciągu 
dnia rozbić krctowlny na 2 — 
3 ha ziemi.

Mnie samemu dobre przygo 
towanle bazy paszowej pozwa­
la na trzymanie na 8 hekta­
rowym gospodarstwie 5 krów. 
2 cielaków. 10 świń 1 10 o- 
wlec.

IX Plenum KC PZPR pasta 
wiło przed całym rolnictwem 
wielkie I odpowiedzialne zada­
nie. Na nas, przodujących chło 
pach spoczywa poważmy, a za­
razem zaszczytny obowiązek. 
My, przodujący chłopi musimy 
nie tylko lepiej gospodarować, 
więcej produktów sprzedawać 
robotnikom w mieście, ale rów 
n>ież i podciągać pozostających 
w tyle chłopów do naszego po­
ziomu. Dlatego apeluję do 
was towarzysze, aby każdy 
dzielił się w gromadzie 6wyml 
doświadczeniami, abyśmy pra­
cowali tak. by w naszych gro­
madach wszyscy chłopi dobrze 
gospodarzyli.

BAZYLI KOBA 
chłop indywidualny z Tychowa 

w dow. białogardzkim

Codzienną pracą nieustannie umacniać 
sofusz robotniczo-chłopski

*

gólnych ogniwach aparatu pań 
szwowego lub gospodarczego. 
Przy tych trudnościach nie m. 
leży opuszczać rąk. lecz takie 
wypadki trzeba poddawać o- 
strej krytyce, sygnalizować Je, 
ujawniać I pokazywać nam kii 
kl I kumoterstwo, abyśmy mo­
gli razem z Wami 6zybko te 
kliki kumotrów, nierobów 1 
bezdusznych biurokratów roz­
bić, a ludzi, którzy zeszli z 
właóclwei drogi przywołać do 
porządku.

Trzeba-, aby chłopi pracują­
cy. razem z Wami — przodują 
cyml ludźmi wsi brali udział 
w pracy md narodowych, ko­
misji radzieckich, komitetów 
członkowskich, w radach spól 
dzlelczych, w radach spółdzlel 
czych przy GOM 1 POM, aby 
tą drogą masy pracującego 
chłopstwa aktywnie brały u- 
dzlal w rządzeniu państwem, 
aby brały własne sprawy we 
własne ręce.

Kierownictwo I kontrola od­
górna. krytyka 1 kontrola od­
dolna mas, pozwolą nam dopro 
wadzić do porządku w naszym 
województwie to wszystko, co 
Jeszcze niedomaga, a wtedy 
praca naaza dla dobra ludu 
pracującego miast 1 wal pój­
dzie lepiej.

Wierzymy, że wracając po 
dzisiejszej naradzie do swoich 
gromad, rozwijać będziecie 
pracę wśród pracujących chło­
pów, kobiet 1 młodzieży w 6WO 
lm środowisku, dzielić się bę­
dziecie własnymi doświadcze­
niami z sąsiadami i tym sposo 
bem będziecie pomagać im pod 
nosić swoje gospodarki do po­
ziomu przodujących, dla przy­
spieszenia budownictwa socja­
listycznego w mieście 1 na wsi, 
dla dobra 1 szczęścia naszego 
narodu. dla dobra 1 rozkwitu 
naszej ukochanej Ludowej Oj­
czyzny.

Zjazd przodujących chło­
pów województwa koszaliń­
skiego cdbywa się w okresie 
przygotowań do II Zjazdu 
partii, który podsumuje doro­
bek przebytej przez nasz na­
ród drogi.

W okresie tym ojczyzna 
nasza, nasz naród ma ogrom­
ne osiągnięcia. — Wyrazem 
tego są tysiące odbudowa­
nych 1 nowozbudowanych za­
kładów przemysłowych, setki 
tysięcy domów mieszkalnych, 
szkól, przedszkoli, żłobków, 
szpitali. Izb porodowych, po­
radni lekarskich, wiele dróg, 
mostów, zabudowań gospodar. 
czych w PGR-ach i spółdziel­
niach produkcyjnych, ośrod­
ków maszynowych, zagród 
wiejskich, nowe 1 odbudowu­
jące elę miasta, gęsta sieć 
świetlic, bibliotek, radlowęz- 
łów; boisk sportowych ltd.

Wszystko to tworzy się dla 
użytku człowieka pracy 1 w 
trosce o dobro człowieka pra­
cy. Temu ce',ow| przewodził, 
wiernie służył 1 nadal służy 
rewolucyjny ruch klasy rolx>t- 
nlczei i Jego przywódcy, któ. 
rzv dla dobra ludzi pracy nie 
szczędzili własnej krwi, wła­
snego życia. Partia nasza na 
wiązując do przepięknych tra­
dycji rewolucyjnych polskie­
go ludu, do szlachetnych po­
staci bohaterów proletariatu, 
podjęła dzieło kontynuowania 
walk] o szczęście ludu pracu­
jącego. Od pierwszych dn! 
swojego powstania, sprawa 
człowieka pracy leżała i le­
ży zawsze w centrum uwag! 
naszei partii.

Nakreślona przez nią droga 
była trudna I twarda, ale 1 
najkrótsza. Dzięki zdecydo­
wanemu poparciu polityk! 
partii I rządu ludowego 
przez szerokie masy pracujące 
miast i wsi, dzięki ich wysił­
kowi, wiele przeszkód, wiele 
trudności zostało Już pokona­
nych.

Wysiłkiem twardych rąk na 
6zych górników i hutników, 
metalowców, włókniarzy 1 mu 
rarzy. twardych rąk chlooów 
pracujących, usuwano były 
zniszczenia wojenne przy Je­
dnoczesnym wznoszeniu no­
wych budowli, nowej epoki — 
epoki socjalizmu. Ten ogrom­
ny wkład patriotów — robot­
ników 1 chłopów wzmocnił si­
ły gospodarcze i obronne na­
sze | ojczyzny, utrwalił zdoby­
cze ludzi pracy. W ten spo­
sób robotnik ę chłop umocnił 
swoją władzę ludową, swój 
rząd, swoją kierowniczą silę 
jaką Jest Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza.

FRAGMENTY PRZEMÓWIENIA PODSUMOWUJĄCEGO DYSKUSJĘ 
WYGŁOSZONEGO PRZEZ I SEKRETARZA KW TOW. RYGLISZYNA

U podstaw naszej siły 1 
zwycięstw leży sojusz robot­
niczo-chłopski. Sojusz ten 
— to trwałe, braterskie współ 
działanie robotników i chło­
pów dla zbudowania ustroju 
bez wyzysku człowieka przez 
człowieka —.ustroju socjali­
stycznego. T3.cz sojuszu, bez 
wzajemnego wspierania się. 
trudno byłoby mówić o powo­
dzeniu budownictwa socjali­
stycznego, o prawidłowym roz 
woju całei gospodarki naro­
dowej.

Ani wieś bez przemysłu, 
aniY przemysł bez rolnictwa 
rozwijać się n'e mogą. Bo­
wiem gospodarka rolna dla 
swojego rozwoju, a tym sa­
mym podnoszenia dobrobytu 
mas pracującego chłopstwa 
potrzebuje maszyn, narzędzi, 
nawozów, urządzeń gospodar­
skich 1 wszelkiego rodzaju 
artykułów produkcji przemy­
słowej. zaś przemysł potrze­
buje surowców rolnych i ar­
tykułów spożywczych dla kla­
sy robotniczej | ludności pra- 
cującei miast. W Interesie 
klasy robotnlczei Jak i pracu­
jących chłopów leży więc nie. 
ustannlo wzmacniać sojusz ro­
botniczo - chłopski codzienną 
pracą t własnym przykładem. 
Demaskować trzeba tych, któ­
rzy swoją wrogą plotką, 
swoim perfidnym, oszukań. 
czym Dostępowaniem chcą go 
podważyć, chcą go osłabić w 
interesie nienasyconych reki­
nów dolarowych 1 Imperiali­
stów.

Od Was, przodujących chło 
pów, w dużym stopniu zależy 
dalsze wzmocnienie sojuszu 
robotniczo - chłopskiego.

Na Was liczymy, wierzymy, 
że Wy — przodujący chłopi 
własnym przykładem będziecte 
mobilizować wszystkich chło­
pów pracujących w 6woich 
gromadach do realizacji wy­
tycznych IX Plenum i uchwał 
rządu, wskazujących nai środ­
ki podniesienia produkcji ro­
ślinnej 1 hodowli, dla, dobra sa 
mych chłopów 1 klasy robotni 
czej.

W codziennych rozmowach 
z ludźmi powinniście im wyja­
śniać politykę naszej partii 1 
rządu, przekonywać, poma­
gać, aby szybciej wzrastała 
produkcja rolna i dojrzewały 
warunki dla powstawania spól 
dzielń produkcyjnych.

Rozwijajmy 1 pogłębiajmy 
zobowiązania przedzjazdowe, 
by z konkretnym dorobkiem 
przywitać II Zjazd naszej par­
tii.

Rozbudzać patriotyzm, mi­
łość 1 przywiązanie do tej pra­
starej polskie| Ziemi Koszaliń­
skiej — oto Jedno z najważnlej 
szych naszych zadań.

W tym naszym wysiłku, w 
walce o podniesienie gospodar 
kl rolnej pomagać będzie pań­
stwo ludowe środkami fi. 
nansowyml, materiałowymi 
1 organizacyjnymi poprzez 
wszystkie ogniwa aparatu 
państwowego 1 gospodarcze­
go. Na tej drodze będziemy na 
potykać ną trudności spowodo 
wane często na 6kutek bezdusz 
nego. biurokratycznego etoeun 
ku niektórych ludzi w poszcze-

Zespołowa gospodarka 
da mi nieograniczone możliwości 

w stosowaniu naukowych metod pracy
Po raz pierwszy mam moż­

ność podzielić się swym.i do. 
świadczeniami z tyloma przo­
dującymi rolnikami, z mistrza 
mi wysokich urodzajów i ho­
dowli. Dozwólcie towarzysze, 
że na chwilę wrócę do ro­
ku 1943. W tym to roku o- 
trzymałem od państwa ludo­
wego 8 ha ziemi ornej i 2 ha

łąk. Pod koniec tego roku, 
kiedy Już Jakp tako byłem 
zagospodarowany zaczęły ml 
chorować świnie na rćżycę. 
Zbadałem dokładnie wszyst­
kie okoliczności pomoru 
świń 1 doszedłem do wniosku, 
że sam ponoszę dużą winę. 
Zrozumiałem, że nleumlejęt. 
nie Jeszcze prowadziłem ho­
dowlę 1 dlatego nie potrafi­
łem ustrzec zwierząt od cho­
rób.

Wtedy to postanowiłem się 
uczyć. Zacząłem kompleto­
wać bibliotekę podręczną, za­
prenumerowałem pisma i bro­
szury fachowe. Dzlslal mo­
ja biblioteka liczy kllkadzie. 
siąt tomów, a dużo w nle| 1 
książek radzieckich. Posiadam 
również podręczne narzędzia-, 
weterynaryjne i potrzebne le­
karstwa. Ale przede wszyst­
kim dbam o czystość w obo- 
rze 1 stajni oraz o racjonal­
ne 1 prawidłowo żywienie 
inwentarza.

Świnie, a mam Ich 8, co­
dziennie, niezależnie od po­
gody odbywają spacery, pod­
czas gdy Ja, albo moja żona, 
uprząta chlew. Przez cały 
rok żywione są oprócz treści, 
wej karmy, liśćmi cykorii, co 
uodpornia Je na choroby. Cy­
korię uprawiam na 5 arach 
ziemi. Część liści cykorii su­
szę, z części robię klsźonkę.

Jeżeli chodzi o krowy, któ 
rych mam obecnie 5 (3 doj­
ne i 2 cielne) to przestrze­
gam. aby zlm^ były one kar­
mione porcjami przepisowy­
mi. Karmę przygotowuję już 
latem, sporządzając w silo­
sach kiszonki. Dla mnie Jest 
ważna nie tylko Ilość rogaci, 
zny, ale i jej Jakość. Dlatego 
też mogłem odstawić w ze­
szłym roku 2 tysiąc# litrów 
mleka ponad plan.

W tezach przedzjazdowych 
na II Zjazd PZPR poświę­
cono dużo uwagi sprawie ba­
zy paszowe!, m. In. koneer.

wpcjl łąk. Ja w te| dziedzi­
nie mam pewne osiągnięcia. 
Łąki moje znano są Jako wy­
dajne. Na wiosnę zaorywuję 
kretowiska i zasiewam Je ko­
niczyną białą j czerwoną, z 
której mam później doskona­
łą paszę dla koni, świń i kur.

Posiadam V j, VI klasę zie­
mi. Sieję jednak r.a niej 
Jęczmień i pszenicę. Plan 
skupu zboża i to z nadwyżką 
wykonałem właśnie w pszeni­
cy i częściowo w owsie.

W ten sposób 6tarąm się 
realizować mój plan 6-letnl, 
staram się być przodującym 
rolnikiem, staram się sojusz 
robotniczo - chłopski zacleś-. 
nlać w konkretnej dobrej pra­
cy. poprzez wysokie wyniki 
w produkcji rolnej, termino­
wo i ponadplanowe dostawy 
dla państwa.

Zapoznałem się dokładnie 
i Uchwałą Rządu z 17 grud­
nia 1953 roku. Widać z niej 
z Jak wielką pomocą przy­
chodzi nam pracującym chło 
pom nasze państwo robotni­
czo - chłopskie. I dlatego w 
odpowiedzi na tę uchwałę już 
w pierwszych miesiącach tego 
roku postanowiłem powięk. 
szyć stan mojej hodowli o 2 
krowy i 2 owce. Ponadto za­
łożę 5 nowych rojów pszcze­
lich. Ale najważniejsze za­
danie |ak!e przed sobą posta­
wiłem, to uporczywa praca 
nad zorganizowaniem spół­
dzielni produkcyjnej w naszej 
gromadzie. Chc» wstąpić do 
spółdzielni, bo rozumiem, że 
to Jest Jedyna drog;1 do pełno 
go dobrobytu wszystkich chło­
pów pracujących, że tylko ze 
spolowa gospodarka daje nie­
ograniczone możliwości stoso­
wania najbardziej przodują­
cych naukowych metod pracy.

BRONISŁAW GALź\NT 
średniorolny chłep 

i grom. Nowe Borcwo 
pow. Szczecince

Szerzej rozminąć 
na wsi koszalińskiej 

współzawodnictwo

Fala współzawodnictwa przed 
zjazdowego rozlała się szero 
ko na naszej wsi. Podjęto ty­
siące cennych zobowiązań, któ 
rych realizacja przyczyniła się 
w poważnej mierze do wyko 
nanla planów obowiązkowych 
dostaw mleka 1 żywca przez 
wiele gromad 1 cale gminy. 
Dzięki zobowiązaniom rozsze 
rzyła się też znacznie sieć 
punktów szkolenia agro- i zoo­
technicznego. Jednocześnie 
podjęto sze-eg zobowiązań 
długofalowych, głównie w kie­
runku podniesienia wydajności 
zbóż 1 roślin okopowych, zwlęk 
szenią obszaru kontraktacji ro­
ślin przemysłowych oraz po 
głowią bydła.

Niemniej Jednak zasięg zo- 
bowlązań przedzjazdowych nie 
ogarnął Jeszcze wszystkich gro 
mad naszego województwa, 
wszystkich spółdzielni produk­
cyjnych, a także spora Jeszcze 
liczba chłopów pracujących, 
;ak i członków spółdzielni pro 
dukcylnych nie podjęła zobo­
wiązań Indywidualnych.

Poważnym brakiem wielu 
podjętych zobowiązań gro­
madzkich jest to. że sa ono 
’byt ogólne, za mało konkret­
ne — i nie opierają się o zo­
bowiązania Indywidualne chło­
pów'. Nie ma również powią­
zania między współzawodnic­
twem chłopów, a współzawod­
nictwem aparatu GOM.

Za mało lest też zobowiązań 
gromadzkich, dotyczących np. 
robót melioracyjnych, tworze­
nia zespołów likwidacji odło­
gów, co Jest tak aktualne w 
naszym województw la. wspól­
nego nawożenia łąk itp. Nie 
wykorzystano Jeszcze współza­
wodnictwa przedzjazdowego 
dla wzrostu dyscypliny obo­
wiązkowych dostaw dla pań­
stwa. a przecież nasze woje­
wództwo nie wykonało dotych­
czas w 100 proc, planu obo 
wiązkowych dostąw zboża, a 
plan dostaw żywca za rok 
1953 zrealizowaliśmy w 70- 

■ kilku procentach.
W spółdzielniach produk­

cyjnych za mało zaakcentowa­
na Jest w podjętych zobowią­
zaniach konieczność szerszego 
rozwinięcia zespołowej gospo­
darki hodowlanej. W ogrom­
nej większości naszych spół 
dzielń hasło poważnego roz­
winięcia w ty m roku zespoło­
wej hodowli bydła, świń 1 o 
wlec Jest nie tylko realne, ale 
I konieczne, od rozwoju hodo­
wli zależy bowiem dalszy 
wzrost i umocnienie całej go­
spodarki spółdzielczej.

Niedostatecznie rozwija się 
w spółdzielniach produkcyj­
nych współzawodnictwa bry­
gad hodowlanych i oborowych, 
chlcwmlstrzów, owczarzy, któ­
rzy powinni podejmować zobo­
wiązania Indywidualne mająca 
na celu podniesienie higieny 
pomieszczeń. Inwentarza, ra­
cjonalno Jego karmienie Itp.,

W naszych POM-ach podję­
to ogółem 649 zobowiązań in­
dywidualnych. długofalowych 
>raz 355 krótkofalowych, w 
których wykonywaniu blerze 
udział 1457 osób. Zobowiąza­
nia te Jednak w większości 
rle są bezpośrednio związane 
z pracą spółdzielń produkcyj­
nych 1 gromad Indywidua]- 
nych. Zobowiązania POM-ow- 
skle i GOM-owskle idą prze­
ważnie w kierunku terminowe­
go 1 dobrego przeprowadzenia 
remontu maszyn, co jest rów­
nież ważne, ais zbyt mało ma­
my zobowiązań w kierunku po­
mocy spółdzielniom produk­
cyjnym i gromadom indywi­
dualnym w podniesieniu wy­
dajności z ha, w rozwoju ho 
dowli oraz szkoleniu agro- 1 
zootechnicznym.

Słabo włączyła się do współ 
zawodnlctwa gromad 1 spół­
dzielń produkcyjnych służba 
agro- 1 zootechniczna POM l 
rad narodowych. Apel pracow 
alków służby rolnej PRN w| 
Sławnie nie został dotychczas'

należycie spopularyzowany 1 
ule trafił do Innych rad naro- 
drwych.

Brakiem współzawodnictwa 
przedzjazdowego n«ą wsi Jest 
również | to. że z chwilą, kie­
dy podejmowano zobowiązania 
nie zorganizowano jednocześ­
nie komisji kontrolnych, mają­
cych zabezpieczyć oddolną kon 
trolę przebiegu realizacji pod­
jętych zobowiązań. Forma wza 
Jemnego kontrolowania się gro 
mad | spółdzielń produkcyj­
nych poprzez komisję, która 
była poprzednio stosowana w 
naszym województwie, zdała 
egzamin 1 dlatego należy ją 
kontynuować. Komisje kon­
trolne obok swego głównego 
zadania, tj. kontroli wykony­
wania zobowiązań pod wzglę­
dem ilości 1 lakoścl. mogą w 
poważnym stopniu przyczynić 
się również do wymiany do­
świadczeń między gromadami
I spółdzielniami produkcyjny­
mi.

Najważniejszą Jednak przy­
czyną niedostatecznego Jesz­
cze rozmachu współzawodnic­
twa przedzjazdowego Jest sła­
be kierownictwo tym ruchem 
ze strony gromadzkich organi­
zacji partyjnych oraz słabe Je­
go r>ow!ązan!e z konkretnymi 
hasłami wysuniętymi przez 
IX Plenum. Podstawowe orga­
nizacje partyjne na wsj nie 
zmobilizowały w dostatecznym 
stopniu członków partii do 
przodowania we współzawod­
nictwie, do Jego rozszerzania, 
podnoszenia aktywności poli­
tycznej 1 Inicjatywy mas pra­
cujących chłopów.

Trzeba więc, aby wszystkie 
organizacje partyjne, wszyscy 
przodujący chłopi uświadomili 
sobie, że rozwinięcie ogólno­
narodowego ruchu współza­
wodnictwa pracy Jest, obok 
dyskusji nad tezami na
II Zjazd partii węzłowym za­
daniem całej kampanii przed- 
zjazdowej 1 najistotniejszym 
wyrazem 6tosunku mas pracu­
jących do wytycznych 
IX Plenum, do naszej partii.

W celu zabezpieczenia kon 
krotnego 1 słusznego kierunku 
rozwijania zobowiązań na wsi 
należy szeroko włączyć do u- 
dzlału we współzawodnictwie 
służbę rolną — agronomów 1 
zootechników, lekarzy w'etery 
narW, pracowników Instytucji 
rolnych, a także nauczyciel­
stwo wiejskie. Poprzez współ­
zawodnictwo przedzjazdowe 
wydajemy Jednocześnie zdecy­
dowaną walkę spotykanym Je­
szcze tu i ówdzie nastrojom 
tymczasowości. Nastroje te u- 
zewnętrznlają się m. m. w ota- 
lonych płotach, nie remonto­
wanych budynkach, antysanl- 
tamym stanie niektórych o- 
btektów gospodarczych.

Doprowadzając do lepszego 
stanu zagrody chłopskie, 
wszystkie zabudowania gospo­
darskie, podkreślamy swoje 
przywiązanie do naszej odwle- 
rznle polskiej, pięknej Ziemi 
Koszalińskiej. na której żyje- 
my 1 pracujemy.

W związku z przydziałami 
dla "tsi coraz większej pul! 
materiałów budowlanych 1 kro 
dytów, należy rozwinąć rów­
nież współzawodnictwo w k'e- 
runku remontu domów miesz­
kalnych 1 budynków inwentar­
skich, a Jednocześnie zdecydo­
wanie piętnować tych w gro­
madzie, którzy celowo nie re­
montują swoich zagród 1 do­
prowadzają do Ich dewastacji.

Idąc za przykładem klasy 
robotniczej, rozwijając współ­
zawodnictwo przedzjazdowe w 
walce o wzrost produkcji rol­
nej, o pełne wykonanie obo­
wiązków wobec państwa, pra­
cujący chłopi naszego woje­
wództwa wniosą tym samym 
swój wkład w walkę o umoe 
nlenie obozu demokracji 1 so­
cjalizmu, o utrwalenie — 
w brew planom podżegaczy wo­
jennych — pokoju na caływ 
świecie.
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Dyskutujemy nad tezami na II Zjazd partii

Zrzeszenia wodne środkiem walki 
o zwiększenie wydajności lęk

Na Ziemi Koszalińskiej 
znajduje sle około 166 tysię­
cy hektarów łąk 1 pastwisk. 
Jest to ogromna baza paszo­
wa dla rozwoju hodowli by­
dła, owiec 1 innych zwierząt 
gospodarskich. W oparciu o 
tę bazę partia i rząd w usta­
wie o planie 6-letn!m wyty. 
czyły -naszemu województwu 
Jako główny kierunek rozwo­
jowy — hodowlę.

W ciągu minionych lat wio 
żyliśmy wlel© wysiłku w za­
gospodarowanie łąk 1 past­
wisk w koszalińskim. Pań­
stwo ludowe nie szczędzi na­
kładów na ten cel, z każdym 
rokiem zwiększając kredyty 
Inwestycyjne. Odbudowaliśmy 
i wybudowaliśmy setki km 
rowów odwadniających 1 na­
wadniających, eetkt jazów, 
tam, dziesiątki stacji pomp 
ltd. Aczkolwiek wysiłki na­
sze w tef dziedzinie są duże, 
Jednak niewspółmierne do na. 
szych potrzeb. Przy pełnym 
zagospodarowaniu koszaliń­
skie łąki mogą dać rocznie 
kilka milionów kwintali siana 
wlecei niż obecnie.

Po IX Plenum, w oparciu 
o zwiększoną pomoc państwa, 
planujemy, by w okresie 1054 
1 1955 roku dokonać pełnej
uprawy 1 nawożenia 35 proc, 
ogólnego areału łąk oraz na 
pozostałym obszarze łąk do­
konać pielęgnacji. Dzięki te. 
mu przeciętną wydajność ogól 
nego areału łąk w wojewódz­
twie (blerzemy tu pod uwagę 
łąki w posiadaniu chłopów 
Indywidualnych i spółdzielni 
produkcyjnych) podniesiemy 
o 7 q siana z każdego hek­
tara. Jest to zadanie poważ, 
ne, ale w pełni wykonalne. 
W związku z tym stoją zwięk­
szone zadania przed służbą 
wodno - melioracyjną. Konlecz 
nym |est usprawnienie Je| pra 
cy oraz uregulowanie szere­
gu 6praw związanych z melio­
racją 1 eksploatacją łąk.

Ziemia Koszalińska Jest bo 
gata w kompleksy łąkowe, 
znajdujące się w dolinach 
rzek, a obejmujące często­
kroć kilku lub kllkunastoty- 
cięczno.hektarowe obszary. 
Ponieważ na kompleksach 
tych istnieje ścisła zależność 
stosunków wodnych. prace 
melioracyjne muszą być tu 
dokonywane na podstawie o- 
pracowanego projektu dla ca­
łego kompleksu.

Powinniśmy więc obecnie 
zdecydowanie zerwać z wycin 
kowym przeprowadzaniem ro­
bót melioracyjnych. Muszą 
być one dokonywane od razu 
szerokim frontem w całych 
dolinach łąkowych. W związ­
ku z tym stoi przed nami ko. 
n łączność zorganizowania w la 
snego biura projektów wod­
no - melioracyjnych. Dotych. 
czas projekty te wykonywało 
dla nas biuro w Poznaniu, 
zaspokajając zaledwie... 5 
procent naszych potrzeb w 
tej dziedzinie. Dó sporządza­
nia dokumentacji technicznej 
zatrudnialiśmy personel Woj. 
Zarządu Wodno - Melioracyj­
nego i Rejonowych Kierow­
nictw Robót Wodno - Mbllora 
cyjnych, odrywając go od 
produkcji, co ujemnie odbija­
ło się na przebiegu robót ln. 
wcstycyjnych. Planujemy za­
gospodarować całe kompleksy 
dolinowe, a tymczasem biuro 
projektów w Poznani ii oblecu 
Je nam zakończenie dokumen­
tacji na niektóre z tych kom­
pleksów w ciągu 2—3 lat. 
Powstanie sekcji melloracyj 
nef przy Wojewódzkim Biu­
rze Projektów w Koszalinie 
nie rozwiązuje sprawy, gdyż 
sekcja ta zatrudniona Jest 
przy sporządzaniu projektów 
wodno. melioracyjnych dla 
PGR-ów oraz projektów na 
uprawnienia wodne dla mły­
nów i innych zakładów pro­
dukcyjnych.

Zapadła Już decyzja, by 
biuro projektów wodno - me­
lioracyjnych powstało w wo. 
iewództwie koszalińskim. Do­
tychczas jednak nie uczynio­
no kroków w kierunku Jego 
zorganizowania. Ministerstwo 
Rolnictwa winno nem również 
przvjść z pomocą.

Zwiększenie zasięgu robót 
wodno . melioracyjnych w na 
szym województwie wymaga 
również wzmocnienia WZWM 

1 jego kierownictw rejono­
wych w kadry fachowe, na­
stępnie zwiększenia zaopatrzę 
nla w sprzęt szczególnie cięż­
ki do uprawy łąk. konserwa­
cji | renowacji rzek ltd.

Aby podnieść wydajność 
łąk nie wystarcza tylko' prze­
prowadzenie prac inwestycyj­
nych. Wynikiem robót mello 
racyjnych, prowadzonych 
przez Rejonowe Kierownictwa 
Robót Wodno - Melioracyj­
nych pod nadzorem Wojewódz 
kiego Zarządu Wodno - Melio­
racyjnego wynikiem poczynio­
nych przez nie zabiegów hy­
drotechnicznych i agrotech­
nicznych powinno być peł­
ne zagospodarowanie łąk, a 
następnie stała, staranna kon­
serwacja urządzeń melioracyj­
nych. W tej dziedzinie mamy 
w naszym województwie sze­
reg Istotnych braków.

Obserwujemy zjawisko, że 
zaledwie mała część obszarów 
łąk nawodnionych wz.ględnle 
odwodnionych Jest brana pod 
należytą uprawę, pozostała 
zaś, pozostaJe bez zabiegów 
agrotechnicznych, bez odpo­
wiedniej konserwacji urzą­
dzeń wodnych. Tak wiec 
przybywa nam co nok parę 
tysięcy hektarów łąk odwod­
nionych, lecz gospodarczo nie 
wykorzystanych. Brak nale­
żytej konserwacji urządzeń 
wodnych może spowodować, 
że na łąkach tych trzeba za 
parę lat znowu dokonywać 
prac Inwestycyjnych.

Dlaczego tak sie dzieje?
W zasadzie opiekę nad u- 

rządzeniami wodno. meliora 
cyjnymi powinni sprawować 
użytkownicy pod kierowni­
ctwem władz terenowych — 
rad narodowych. Rejonowe 
Kierownictwo Robót Wodno-

O czym odbiorca energii elektrycznej 
powinien pamiętaćIX Plenum KC PZPR po­

stawiło przed narodem pol­
skim zadanie, aby w przecią­
gu 2-ch lat podnieść stopę 
życiową mas pracujących o 
15 proc. Nie jest to ani mało, 
ani dużo, tylko tyle ile nas 
stać na obecnym etapie nasze, 
go rozwoju.

Społeczeństwo województwa 
koszalińskiego w pełni rozu­
miejąc wskazania naszej par­
tii z radością 1 wielkim za­
pałem przystąpiło do realiza­
cji tych wytycznych. Nie ma 
dziś zakładu produkcyjnego, 
ani spółdzielni produkcyjnej, 
PGR-u czy wal Indywidual­
nej. gdzie by nie podjęto cen­
nych zobowiązań przedzjazdo- 
wych. I czy to na wsi czy w 
mieście wszyscy troszczą się, 
by podjęte zobowiązania były 
realne 1 w terminie wykona­
ne.

W walce o wykonanie pod­
jętych zobowiązań 1 wytycz­
nych naszej partii natrafiamy 
częstokroć na pewne trudno­
ści, wynikające bądź ze złej 
organizacji pracy, bądź to z 
przyczyn zewnętrznych. Jed­
na z przyczyn, która „psuje 
niemało krwi" ludziom Ziemi 
Koszalińskiej, Jest częste prze­
rywanie dopływu energii elek 
trycznej. Przerwanie dosta­
wy energii elektryczne) powo 
duje szereg komplikacji w 
przemyśle, rolnictwie t drob­
nej wytwórczości oraz w ży­
ciu prywatnym obywateli. 
Komplikacje takie powstają u 
nae.cżęsto 1 to przeważnie w 
godzinach rannych i wieczor­
nych. W związku z tym pra­
cownicy energetyki są oskar­
żani niejednokrotnie przez 
nasze społeczeństwo mianem 
złośliwców, samowolnlków. a 
nawet „sabotażystów". Nie­
którzy też twierdzą, że wy­
łącza się dopływ energii elek 
trycznej. aby uzyskać o- 
szczędność prądu — zresztą 
mów] się wszędzie i w różny 
sposób. Jednak czy słuszne 
są te zarzuty ze strony od­
biorców w stosunku do pra. 
cowników energetyki — zoba­
czymy dalej.

Gdyby odbrorcą mógł prze­
analizować sprawę od .strony 
fachowej, to przekonałby się, 
że należy oskarżać nie tylko 
pracowników energetyki, lecz 
1 samego siebie. W naszym 

Melioracyjnych ze względu 
na szczupłość środków I 
skierowanie głównie swych 
wysiłków na wykonanie pla­
nów inwestycyjnych nie mogą 
podołać tym zadaniom. To­
też obserwujemy fakt, że do­
zór nad konserwacją urządzeń 
wodnych w kilku gminach 
spoczywa nieraz w ręku Jed. 
nego nadzorcy melioracyjne­
go.

Wydaje się, ż© celowym 
byłoby zorganizowanie zrze­
szeń wodnych i uprawowych. 
Zrzeszenia skupiałyby wszyst 
kich użytkowników łąk w da­
nym kompleksie łąkowym, or­
ganizowałyby pod nadzorem 
służby wodno - melioracyjnej 
konserwację urządzeń wod­
nych. uprawę łąk. propagując 
nowoczesne metody agrotech­
niczne itd.

Celowym byłoby np. zorga­
nizowanie zrzeszenia w doli­
nie rzeki Łeby w powiecie 
słupskim. Jest to duży kom­
pleks łąkowy użytkowany 
przez PGR Cecenowo, spół­
dzielnię produkcyjną w Cece- 
nowle, gromadę Podole- 
Małe, PGR Wollnia itd. Sto­
sunki wodne na tym obszarze 
łąkowym sa ściśle od siebie 
zależne. Zaniedbanie koneer 
wacjf urządzeń na Jednych ob 
szanach kompleksu, powoduje 
poważny 6padek wydajności 
łąk na Innych. Gdyby Jednak 
Istniało odpowiednie zrzesze­
nie, tego rodzaju wypadki by­
łyby wykluczone.

Każdy członek zrzeszenia, 
czy to PGR, spółdzielnia pro­
dukcyjna, czy chłop Indywi­
dualny, w stosunku do użyt­
kowanego praez siebie area. 
łu łak, zobowiązany byłby 
świadczyć określoną ilość 
dniówek roboczych lub też 

województwie możemy podzle 
llć odbiorców na kilka grup. 
1) duży odbiorca — wielkie 
zakłady przemysłowe, komu­
nalne (wodociągi, kanalizacja 
1 Inne), PCD, 2) drobny prze 
mysł 1 rzemiosło, 3) oświe­
tlenie ulic, biur, urzędów, 
kin. sklepów, restauracji Itp., 
4) gospodarstwa domowe w 
mieście 1 na wsi.

Ną wsi istnieje duże zapo­
trzebowanie mocy do napędu 
młocarń, sieczkarń, hydrato- 
rów Itp. Widzimy więc, że za­
potrzebowanie na energię elek 
tryczną Jest obszerne i do róż 
nych potrzeb życia społeczne­
go. Trzeba stwierdzić, te o- 
gnanlczanle i wyłączanie od­
biorca odczuwa najbardziej w 
godzinach rannych, tj. od go. 
dżiny 6.30 do 8.30 1 w godzi 
nach wieczornych od godz. 
16 do 22-ej. Natomiast w go­
dzinach od 9 do 16-eJ ogra­
niczeń nie ma w ogóle, a wy­
łączenia są bardzo rzadkie 
(przeważnie z powodu remon­
tu Unii, naprawy urządzeń 
przemysłowych itp.). Elek­
trowni© są najbardziej obcią­
żone rano 1 wieczorem, nato­
miast w dzień i w nocy elek­
trownie nie są w pełni wy­
korzystane.

Dlaczego tak Jest? Dlate. 
go, ż© nie wszyecy odbiorcy 
korzystają z usług energetyki 
w nocy 1 w godzinach dzien­
nych, a elektrownie nie wy­
korzystują w pełni swych mo­
żliwości produkcyjnych równo 
miernie przez całą dobę. 
W naszym województwie Jest 
około 350 tys. odbiorców 
energii elektrycznej w tym 
około 89 proc, to gospodar. 
stwa domowe w mieście i na 
wsi. które potrzebują prądu 
tylko rano i wieczorem.

Jeżeli każdy odbiorca zapa­
li rano i wieczorem po jednej 
żarówce 60 watowej, obcią­
żenie wzrośnie około 21 tys. 
y\V. Jest to tyle, ile wypro­
dukują 2 elektrownie paro­
we o średniej mocy, a prze­
cież w mieszkaniach zapala­
my nie Jedną żarówkę tylko 

nakładów pieniężnych na 
konserwację urządzeń wod­
nych. dalszą rozbudowę sieci 
melioracyjnej, względni© dal­
szą, pełną uprawę łąk. Za­
rząd zrzeszenia mógłby orga­
nizować wspólną uprawę łąk 
przy pomocy maszyn, starał 
by się o nawozy sztuczne, 
ziarno traw szlachetnych itd. 
W ramach zrzeszeń wodnych 
możliwe byłoby również zor­
ganizowanie właściwej gospo­
darki torfem.

Współprac© PGR-ów, spół­
dzielni produkcyjnych, gro­
mad Indywidualnych, a tak­
że nadleśnictw, w których po 
siadaniu są duże kompleksy 
łąkowe, miałaby również du­
że znaczeni© polityczne — 
zwiększałaby oddziaływanie 
gospodarstw socjalistycznych 
na wieś indywidualną.

Oczywiście, że ramy praw­
ne zrzeszenia, zakres Jego 
działania, uprawnienia zarzą­
du ltd. winny stać sle przed­
miotem dyskusji, by sprawy 
te zostały uregulowane z peł­
nym pożytkiem dla członków 
zrzeszenia.

Poprzez zrzeszenia wodne 
lepiej można by również kie­
rować cddolną Inicjatywą 
mas chłopskich, które c<> ro­
ku podejmują Czyn Meliora­
cyjny. Zrzeszenia wniosłyby 
duży wkład w szybez© f lep­
sze wykorzystanie tego ogrom 
nego bogactwa, którym na te­
renie naszego województwa 
są łąki, a tym samym w wy­
konanie tych zadań, które w 
dziedzinie hodowli stawia 
przed Ziemią Koszalińską 
IX Pl«num partii.

JAN MICHAŁOWSKI 
główny lnż. Woj. Zarządu 

Wodno . Melioracyjnego 
w Koszalinie

2 1 3 żarówki. Wychodząc ra 
no do pracy chcemy zagrzać 
herbatę i włączamy grzałkę 
200 watową, względnie 400 
watowy piecyk elektryczny. 
Wieczorem po przyjściu z pra 
cy gotujemy obiad, prasuje­
my, włączamy radio [tp. O- 
prócz tego oświetla się ulice, 
dworce, kina, restauracje 1 
wówczas obciążenie elektrow­
ni wzrasta prawdo 4-krotn!e,

Elektrownie po uruchomie­
niu wszelkich rezerw starają 
6ię zaspokoić 6wych odbior­
ców lecz pomimo ich chęci nie 
są w stanie tego uczynić. Ja­
sne Jest więc, że tak| stan 
rzeczy zmusza Okręgowe Za­
rządy Energetyczne do ograni 
czanta 6wych odbiorców prze­
mysłowych. Stan ton ppwodu- 
Je wyłączanie całych linii roz 
dzlelczych, na co skarżą się od 
biorcy, chociaż wszystkie elek 
trownle nasze pracują pod mak 
symalnym obciążeniem. Widzi 
my więc, że wina leży nie w 
obsłudze urządzeń prądotwór­
czych i rozdzielczych, lecz bez 
pośrednio u samych odbior­
ców, którzy nadużywają zuży­
cie energjl I nie stosują się do 
przepisów Ministerstwa Ener­
getyki. Obywatel włączając ku 
chenkę, czy grzałkę lub żelaz­
ko do prasowania nie zdaje so 
ble sprawy. że tym samym po­
woduje wyłączenie całej linii 
szkodz‘ąc innym zdyecypllnowa 
nym odbiorcom, a nlejednokro 
tnle uniemożliwia wykonanie 
planu zakładom pracy 1 przez 
to eamo staje się szkodnikiem. 
Co trzeba zrobić ze strony od 
biorcy, ażeby zlikwidować 
przerwy w dostawie prądu e- 
lektrycznego? Trzeba koniecz­
nie zrey^dować swój stosunek 
do użycia energii elektrycznej 
1 zamiast 2-ch czy 3 żarówek 
świecić Jedną żarówką. Nie 
wolno w szczycie rannym i 
wieczornym włączać grzejni­
ków, kuchenek, żelazek Itp.

Na małym gospodarstwie 
opłaca się druga krowa

Uchwała Rady Ministrów z 
dnia 17.XII. ubiegłego roku o 
rozwoju hodowli stwarza 
szczególnie korzystne warun­
ki dla gospodarstw "małorol­
nych. Uchwala zapewnia im 
m. ln. kredyty na kupno kro­
wy, umożliwia znacznie więk­
sze niż dotychczas zakupy pa­
szy treściwej po niskiej cenie 
oraz daie wiele innych udo­
godnień.

Tymczasem wielu chłopów 
posiadających 3 — 4 hektaro- 
w gospodarstwo zadowala się 
trzymaniem lednej krowy doj 
nej. Jest to niesłuszne z wielu 
względów. W warunkach drób 
nego gospodarstwa chów 
krów dojnych, dzięki odpad­
kom mlecznym, ułatwia znacz 
nie wychów trzody 1 drobiu, 
zaś większo Ilości obornika pod 
noszą stale plony w gospodar­
stwie. | '

Wymiar obowiązkowych do 
staw mleka określony test nie 
w zależności od liczby krów, 
lecz od ilości hektarów użyt­
ków rolnych. W większości 
powiatów dostawy te wynoszą 
w ciągu roku około 150 li­
trów z ha. A więc w drobnym 
3 — 4 hektarowym gospodar­
stwie dostawy wynoszą prze­
ciętnie kilkaset litrów rocznie. 
Trzymając Jedną krowę dojną 
o średnfel mleczności -.000 11 
trów mleka rocznie, hodowcy 
pozostałe po wykonaniu do­
staw około 1.500 litrów mle­
ka. Gdyby trzymał dwie kro­
wy, miałby do własnego roz­
porządzenia ok. 3.500 litrów 
mleka. Miałoby to wielkie zna 
czenle dla każdego małego go 
spodarstwa.

Przy dostawie mleka ponad 
wyznaczony wymiar, chłop ma 
lorolny ma prawo do zakupu 
przy dostawie każdych 100 11 
trów mleka 55 kilogramów pa 
szy treściwej po niskiej cenie. 
Ta ilość paszy treściwej, przy 
dodaniu gospodarskiej paszy

Trzeba, aby nasz handel za­
interesował się rozprowadze­
niem oryginalnych bezpieczni­
ków topikowych, gdyż od dłuż 
6zego czasu brak Ich na ryn­
ku tak w mieście Jak 1 na wsi. 
Brak tych bezpieczników po. 
woduje często awarie urzą­
dzeń energetycznych powodo­
wanych przez wsadzanie róż. 
nego rodzaju drutów, gwoź­
dzi itp. do gniazd bezpieczni­
kowych.

Trzeha, aby placówki Ener- 
gozbytu na naszym terenie zli­
kwidowały swój beztroski sto­
sunek do spraw zużycia ener­
gii 1 więcej kontrolowały od­
biorców, gdyż tego nie robiły 
chociaż, fest to Ich obowiąz­
kiem. Dobrze byłoby, aby 6pra 
wą racjonalnego zużycia ener 
gil elektrycznej zainteresowa­
ły się prezydia rad narodo­
wych. powołały społeczne ko­
misje do wałki z nadużyciami, 
któro będą przeprowadzać kon 
trolę w mieszkaniach 1 nakła­
dach pracy w okresie szczytu 
wieczornego. Jeżeli warunki te 
zostaną spełnione, wówczas 
sprawa wyłączeń nieprzewi­
dzianych zostanie zlikwidować 
na. przestaniemy wówczas zgła 
szać nieuzasadnione pretensje 
pod adresem elektrowni 1 roz­
dzielni, które najmniej są tu 
winne. Pracownicy energetyki 
wkładają wiele wysiłku, aby 
zabezpieczyć systematyczny do 
pływ energii elektrycznej do 
odbiorcy. IX Plenum zobowią­
zuję do ujawnienia rezerw, a 
są na naszym terenie takie re­
zerwy jak np. nieczynne turbo­
zespoły w Słupskiej Fabryce 
Mebfl, w Miastku, w Bytowle. 
IX Plenum KC PZPR zobowlą 
zujo dyrekcje zespołu Elektro 
wni Wodnych — Głębokie Je­
ziora do ulepszenia organizacji 
pracy na odcinku Inwestycji w 
Blesowlcach 1 Zelkowie. Tylko 
wspólnym wysiłkiem potrafi­
my zaspokoić wciąż rosnące 
potrzeby mas pracujących.

ST. KONDRATOWICZ 
lnstr. Wydz. Ekonomicznego 

KW PZPR w Koszalinie 

soczystei oraz drobnych Ilo­
ści zlarn strączkowych — na 
przykład łubinu słodkiego lub 
odgoryczonego — starczy na 
produkcję nie stu. ale nawet 
200 litrów mleka.

Jeśli np. hodowca sprzeda 
w punkcie skupu całą Ilość 
mleka od Jednej krowy, za­
opatrzy sle wówczas w paszę 
treściwą w ilości około ponad 
1000 kilogramów. Pasza ta w 
połączeniu z oasza gospodar­
ska poważnie podniesie mlecz 
ność obu krów.

Przy tak postawlone| ho­
dowli niezmiernie ważną spra 
wą jest właściwe wykorzysta­
nie mleka chudego, które ho­
dowca może otrzymać z po­
wrotem z mleczarni, lub też 
uzyskuje przy własnej prze­
róbce mleka. Prosięta 1 wanch 
laki przy dodatku do paszy 
1—2 litrów chudego mleka 
dziennie rosną szybko 1 pręd­
ko się tuczą. Oszczędza się w 
ten sposób znaczne ilości zbo 
ża i ziemniaków. Dodatek 
300 — 400 litrów chudego 
mleka w paszy podczas okres 
su tuczenia ułatwia znacznie 
opas jednego tucznika. Zatem 
druga krowa w gospodarstwie 
da|e możność taniego tucze­
nia co najmniej 4 — 5 tuczni 
ków. Również dla drobiu chu 
de mleko i tworóg jest dosko. 
nałym pokarmem. który 
zwiększa nośność kur.

Przy domowej przeróbce 
mleka średnlotłustego można 
/•trzymać ze 100 litrów 3 — 
3,5 kg masła, 8 — 10 kg 
twarogu, pewną Ilość maślan­
ki oraz około 80 litrów ser* 
watki. Sprzedanie części tych 
przetworów przysparza dodat­
kowe niemałe dochody gospo­
darstwu. Serwatka, która po­
zostaJe z przeróbki, przydaj® 
się w hodowli. Pod względem 
paszowym dla bydła dwa litry 
serwatki mają wartość Jedne­
go litra mleka chudego.

Korzyści więc z drugiej 
krowy dojnej w małym gospo 
darstwle są duże 1 różnorod* 
ne 1 to nie tylko pieniężne. 
Dzięki drugiej krowie może 
hodowca uzyskać znaczne llo-t 
ści paszy treściwej, które) ni* 
gdy nie dokupiłby na wolnym 
rynku.’Dzięki te) paszy z nie* 
wielkim dodatkiem z własnych 
zasobów może stale zwiększać 
mleczność swych krów. Mająo 
do wolnego rozporządzenia du 
że Ilości mleka chudego, mo­
że znacznie podnieść i rozwi­
nąć chów trzody 1 drobiu. Du* 
żą również korzyść będzie 
miało gospodarstwo z po* 
dwójnej Ilości obornika, ktć 
ry stale z roku na rok będzie 
zwiększał kulturę roli 1 plony., 

B. B.

100 pługów 
ciągnikowych 

i 1000 bron 
ponad plan
Załoga Fabryki Narzędżi 

Rolniczych „Unia" w Gru­
dziądzu całkowicie zreallzowa 
ła 6we zohpwlązanla dla ucz­
czenia II Zjazdu PZPR. Za* 
łoga dała w czynie przedzja- 
zdowym 100 pługów ciągnlko 
wych i 1000 bron ponad plan 
roczny.

Ponadto brygada tnżynle* 
ryjno-robotniczę działu głów­
nego mechanika wykonała w 
ramach zobowiązań, sposobem 
gospodarczym, 20 wózków 
transportowych, które wydat­
nie przyczyniły się do zlikwi­
dowania „wąskiego gardła'* 
w dziale zestawów.

Realizując swe zobowiąza­
nia. pracownicy techniczni o- 
pracowali wzory 5 artykułów 
masowego użytku jak: wrze- 
ciądze, zawiasy 1 ln., które za 
łoga „Unir1 produkować bę­
dzie wkrótce z odpadów.

Obecnie, zwycięska załoga 
na zebraniach grup związko­
wych analizuje możliwości po 
dojmowania zowych zobowlą* 
zań.



Na cześć II Zjazdu PZPRDziś spotkanie 
sprzedawców 

z konsumentami
Handel uspołeczniony Koszali­

na - Powszechna Spółdzielnia 
Spożywców i Miejski Handel De­
taliczny zapraszajq na

WIELKĄ NARADĘ 
KONSUMENTÓW i 
SPRZEDAWCÓW 

która odbędzie się w dniu dzisiej­
szym o godz. 19 w auli Zasad­
niczej Szkoły Mctalowo-Eudowia- 
nej ul. Alfreda Lampe 30.

Historia Jednego podania

GŁOSZENIA
PRACOWNICY POSZUKIWANI

KOSZALIN — „Nowa Huta" — 
„Syn pułku**.

Seanse godz. 18. 1S 1 20,15.
..Młoda Gwardia**—Rokossowo — 

».Na granicy*.
Soans godz. 1*.
SŁUPSK — „Polonia** — 

„Dleśnlarz słonecznych stepów**.
Seanse godz. 16, 16 t 20.
SŁAWNO — „Sława** — 

•.Delegat floty'*.
Seans godz. 16.
DARŁOWO — „Bajka** e- 

„Nlerozlącznt przyjaciele**.
Seans godz. 16.
Białogard — „Bałtyk** — 

..Łubów Jarowaja** II seria — 
rodź. 17 i u.

bytów — „Albatros** — 
„Miasto młodzieży** — godz. 16.

CZŁUCHÓW /— „Uciecha** — 
..Złodzieje rowerów** — godz. 16.

DRAWSKO — „Drawa** — 
..Na kalkucklm bruku** — godz. 
16.

Miastko — „Grażyna** — 
..Skarb** — ggdz. 19.

Kołobrzeg — „wybrzeże** — 
„Małżeństwo aktorki** — godz. 19.

SZCZECINEK — „Przyjaźń" — 
..Trójka trefl** — godz. 17 1 19.

ZŁOTOW — „Rodło** — 
..Bajka o śpiącej królewnie** — 
gortz is,

WAŁCZ — „Tęcza** — 
„Powrót do domu**—godz. 11 1 19.

UWAGA! Repertuar kin poda- 
Jemy na podstawie komunikatu 
Okr, Żarz, Kin w Koszalinie,

OGŁOSZENIA DROBNE

ZGUBY NAUKA

Każda rodzina dąży do jak 
najbardziej racjonalnego wyko­
rzystania wszystkiego, co znaj­
duje sig w gospodarstwie do­
mowym. Jeżeli np. dziecku trze 
ba kupić fartuszek, matka naj­
pierw zastanawia się, czy nie 
dałoby się zrobić go z jakichś 
resztek leżących bezużytecznie 
po szufladach, a pieniądze na 
niego przeznaczone wydać na 
zaspokojenie innych potrzeb, 
np. kupno bucików.

Tak samo wygląda sprawa 
w skali ogólnokrajowej. 
Oszczędność, jako czynnik 
sprzyjający rozwojowi produk­
cji, a tym samym coraz lepsze­
mu zaspokojeniu potrzeb czło­
wieka, musi być zrozumiana i 
przestrzegana przez każdego 
obywatela, musi jak najszyb­
ciej stać się jedną z podstawo­
wych i powszechnie obowiązu­
jących metod socjalistycznego 
gospodarowania. Szczególnie 
dzisiaj, kiedy stępujemy do 
realizacji pr<- a przyspie­
szenia wzrostu stopy życiowej 
naszego społeczeństwa, nie wol 
no nam szczędzić wysiłków w 
walce o oszczędność. Od nas 
samych, od naszej postawy i 
wyrobienia politycznego, od te­
go, jak potrafimy gospodaro­
wać naszym wspólnym mie­
nieni zależy, jak szybko będzie 
wzrastał dobrobyt naszego spo­
łeczeństwa.

Mimo coraz aktywniejszego 
udziału mas pracujących w wal 
ce o jak najoszczędniejsze go­
spodarowanie czasem, zasoba­
mi surowcowymi i urządzenia­
mi produkcyjnymi, trzeba 
stwierdzić, że istnieją w dal­
szym ciągu rezerwy i szerokie 
możliwości oszczędzania.

Źródłem poważnych oszczę­
dności może się stać racjonalna 
gospodarka odpadkami. Weż- 
my chociażby takie odpadki, 
jak złom, szmaty, stłuczka 
szklana, odpadki poubojowe, 
celuloidowe, korkowe 1 inne, z 
którymi spotykamy się na każ­
dym kroku, zarówno w zakła­
dzie produkcyjnym, w domu, 
jak i na ulicy. Nie przedstawia 
ją one zazwyczaj dla nas żad­
nej wartości. Stają się śmie­
ciem i jako takie wędrują na 
zsypiska. Tymczasem są to dla 
gospodarki narodowej bezpo­
wrotnie utracone surowce. O 
tym jak wiele tracimy nie do­
ceniając roli odpadków świad­
czy najlepiej fakt, że z 1 mi­
liona ton śmieci można wysor- 
tować przeciętnie 20 tys. ton 
metali, 15 tys. ton kości, 10 
tys. ton szmat, tyle samo szkła,

Coraz bogatsza staje się treść zobowiązań na cześć II Zjazdu 
partii. Masy pracujące wykazuję szeroką inicjatywę i ofiar­
ność w okresie realizacji i pogłębiania Czynu Zjazdowego, 
dając tym wyraz przywiązania do partii, przewodniczki narodu, 
wyrażając czynem swe poparcie dla jej wskazań.30 tys. ton papieru, 5 tys. ton 

gumy i 10 tys. ton odpadków 
skóry. Ilości te stanowią za­
ledwie około 10 proc, całej ma 
sy śmieci, z reszty natomiast, 
gdyby ją spalono, otrzymanoby 
energię w ilości takiej, jaką 
może wytworzyć 'kilka dużych 
elektrowni.

Przez używanie szmat jako 
surowca wtórnego zaoszczędza­
my poważne ilości wełny, ba­
wełny, lnu i barwników spro­
wadzanych zza granicy. Przez 
zbieranie makulatury zaoszczę­
dzamy dziesiątki hektarów la­
su, z kości otrzymujemy tak 
cenne artykuły, jak glicerynę, 
stearynę, oleinę, klej, nawóz 
sztuczny, węgiel kostny i inne 
artykuły. W 1952 roku zaoszczę 
dziliśmy dzięki zaopatrzeniu 
hut szkła w stłuczkę około 9 
tys. ton sody kaustycznej o 
wartości około 5 milionów zło­
tych.

Mimo to przepisy wydane 
przez władzę ludową w spra­
wie zbierania odpadków — za­
równo w zakładach pracy jak 
też w gospodarstwach domo­
wych — nie znalazły należyte 
go zrozumienia.

W wypadku odpadków pou­
bojowych, gdy nie stosuje się 
skrupulatnego oddzielania i na­
tychmiastowego odsyłania, pod 
właściwym adresem np. gruczo 
łów wewnętrznego wydziela­
nia, pozbawia się tym samym 
wielu chorych drogich i poszu 
kiwanych wyciągów hormonal­
nych, od których często zależy 
życie człowieka. A nic przecież 
łatwiejszego, jak właśnie tam, 
gdzie powstają odpadki, po­
segregować je i odesłać do wła 
ściwego ich wykorzystania.

Rozwój naszego przemysłu 
chemicznego, nauki, osiągnię­
cia naszych instytutów badaw­
czych i laboratoriów przemysło 
wych wskazują nam coraz to 
nowe możliwości wykorzysta­
nia odpadków, powstających w 
procesie produkcyjnym.

Na przykład — uważane do 
niedawna za bezużyteczne ługi 
pocelulozowe okazały się środ­
kiem, z którego można otrzy­
mać takie artykuły, jak wani­
linę, ligninę i garbniki, tak po­
szukiwane przez nasz przemysł 
garbarski. Gdyby wyzyskano

TRZYMIESIĘCZNA, korespon­
dencyjna nowoczesna nauka lcslę 
gowoścl. Łódź .1, skrytka 163.

K-6-0

ZGUBIONO pieczątkę — Sołtys 
gromady Przybudówka B. Bobo­
lice, GP-20-1

Spółdzielnia produkcyjna 
„Nadzieja" w Mosinach, pow. 
Człuchów, należała do jednego 
2 najgorszych RZS-ów. Rok 1953 
stał się rokiem przełomowym 
w życiu politycznym i gospodar 
czym tej spółdzielni. Umocnie­
nie swoje RZS zawdzięczał po­
mocy państwa ludowego, pracy

' Chcę wam opowiedzieć pe­
wną historię; wiem, że to nie 
Jest nic nowego. Takich histo­
rii znalazłoby 61ę w samym 
Słupsku, kilkadziesiąt.

Chodzi o zwykły remont. 
Sprawę drobną na pozór, lecz 
Jakże uciążliwą. Starania za­
cząłem w 1951 toku, więc nikt 
nie może powiedzieć, że ml 
brakuje cierpliwości. Zwróci­
łem sle z tvm do Komitetu Blo 
kowogo. Kazali napisać poda­
nie — więc napisałem 1 odtąd 
chodziłem tam przez okrągły 
rok. Może ktoś powiedzieć, że 
to brzydko tak ludzi zanudzać. 
Ale moja sprawa nikogo nie 
znudziła. Na>jlepszy dowód, że 
mamy Już 1954 rok, a remen 
tu mieszkania dotychczas nie 
przeprowadzono.

Kiedy już wydeptałem osta­
tecznie wszystkie ścieżki, pro­
wadzące do Komitetu Blokowe 
go (mieszkam w Słupsku przy 
ul. Kołłątaja 24 m. 18)1 straci 
łem nadzieję, te cokolwiek wy 
chodzę, zwróciłem się z prośbą 
o pomoc do Komitetu Frontu 
Narodowego. Czy otrzymałem 
odpowiedź? Owszem — obieca 
no ml wyremontować mieszkal­
nie w I kwartale 1953 roku. 
Co miałem robić? Czekałom. 
Ale nie pozostawałem bierny. 
Napisałem ponownie ' podanie 
do MPRB. Załatwiano Jo pozy 
tywnie.

Żeby nadać sprawie szybszy 
bieg, zgodziłem się pomóc w 
przeprowadzeniu remontu. 
Wziąłem nawet w tym ce!u ur 
lop. Przez cały czas urlopu szu 
kalem wraz z pracownikami 
MPRB zlecenia na przeprową- 
dzenieVem<mtu. Ale bez ekut-

w pierwszej połowie stycznia 
we wszystkich swoich placów­
kach PCK na terenie powiatu 
szczecineckiego po dwie po- 
gadank; z. zakresu oświaty sa­
nitarnej.

Posterunki sanitarne na wsi 
zbadają warunki higieniczne 
w PGR-ach, spółdzielniach 
produkcyjnych oraz w zagro­
dach chłopów Indywidualnych.

Nr 24. m. 18, zwłaszcza w 
dniach, kiedy pada deszcz.

Stanisław Odiędzan
OD REDAKCJI

Nie Jest to pierwszy pnry- 
kład bezdusznego 1 biurokra­
tycznego stosunku do najpil­
niejszych potrzeb ludzi pracy 
w Stupsku.

Nawet po IX Plenum KC 
partii, które z całą stanowczo 
śclą stawia także przed rada­
mi narodowymi stalą troskę o 
człowieka pracy w prezydium 
MRN, MZBM 1 MPRB w Słup­
sku nic się nie zmieniło.

Należy nie tylko w Jak naj­
krótszym terminie wyremon­
tować mieszkanie przy ul. 
Kołłątaja, ale wyremontować 
również wiele Innych mie­
szkań, których użytkownicy 
czekają Już zbyt długo. Czas 
wreszcie zmienić karygodny 1 
bezduszny stosunek do spraw 
bytowych ludzi pracy. Może 
towarzysze z Prezydium MRN, 
MZBM 1 MFRB zrozumieją 
wreszcie, te za każdym poda­
niem stoi człowiek.

Narada partyjna 
iv Koszalinie

Komitet Miejski PZPR w Ko­
szalinie organizuje w dniu 14 bm. 
o godz. 8 rano w Szkole Metalo- 
wo-Budowlanej przy ul. Alfreda 
Lampe naradę, na którą winni 
przybyć sekretarze podstawowych 
organizacji partyjnych, propa- 
gandyćcl szkolenia ZMP owskiego 
oraz wszyscy wykładowcy szkole 
nia partyjnego z tych zakładów 
pracy, w których prowadzi się 
szkolenie partyjne.

Równocześnie zawiadamia się, 
że w dniu 15 bm. odbędzie się se 
mi na rlu m dla wykładowców 
szkolenia partyjnego.

Dlaczego?
...do wstawionych ram o- 

klennych w remontowanym 
mieszkaniu przy ul. Kaszub­
skiej 5, m. 7 w Koszalinie. 
Miejskie Przedsiębiorstwo Re 
monotowo - Budowlane nie 
^prawiło dotąd 6zyb? Użyt­
kownicy mieszkania marzną, a 
MPPB odłożyło zapewne spra­
wę do wiosny.

politycznej POM oraz zrozu­
mieniu członków o wyższości 
gospodarki zespołowej nad in­
dywidualną. Duży wkład pracy 
w umacnianie spółdzielni wło­
żył obecny przewodniczący 
tow. Olejeńczak Bernard, któ­
ry dobrze organizuje pracę i 
kieruje gospodarką. Nie pozo­
stali na uboczu tacy towarzy­
sze jak tow. Kaczmarczyk Ste. 

-Inn, który służy dobrą radą 
zarządowi oraz solidnie wywią­
zuje się z obowiązków, które 
zostały nałożone nań przez 
spółdzielnię. Kobiety RZS Mo­
siny nie pozostają w tyle. Pra­
cują na równi z mężami. Do 
takich należą . ob. Kowalska 
Irena, Olejeńczak Kazimiera 
i wiele innych.

W latach 51 i 52 RZS Mo­
siny stały w każdej akcji na 
szarym końcu, nie mogąc 
sprzątnąć z pola, powodując 
straty w produkcji roślinnej.

W roku 1953 spółdzielnia do­
skonale dawała sobie radę i 
przodowała pod względem ter­
minowości wykonania poszcze­
gólnych akcji, mimo iż stan 
liczebny członków niewiele 
się zmienił. Dotrzymując od­
powiednich terminów agro­
technicznych zyskała spółdziel­
nia na wydajności:

Wydajność z ha

INŻYNIERA względnie technika budowlanego na stanowisko kie­
rownika robót - zatrudni notychmast Miejskia Przedsiębiorstwo Re­
montowo-Budowlane w Chojnicach, woj. Bydgoszcz. Wynagrodzenie 
według układu zbiorowego pracy w budownictwie. Podania wraz 
z życiorysem należy kierować do releratu personalnego, ul. Młyń­
ska 30. K-10-0

ku. Zlecanie zginęło bez śladu. 
Zwracałem 6ię Jeszcze kilka ra 
zy w tej sprawie do dyrekto­
ra MPRB, do przewodniczące­
go Komitetu Blokowego i prze 
wodn lezącego Prezydium
MRN, który przyrzekł, że naj­
później do 1 października 
1953 roku remont będzlo wy­
konany. ,

Tymczasem nadeszła jesień. 
Na skutek gwałtownych desz­
czów* mieszkanie moje zaczęło 
tonąć w wodzie do "tego stop­
nia. te nie byłem w stanie „na 
bieżąco” je| usuwać. Mieszkań 
cy niższych pięter przybiegali 
do mnie często z awanturami; 
wcate im 61© nie dziwię, bo 
woda zaczęła im kapać na gło 
wy.

Pewnego dnia, kiedy się 
znów powtórzyła deszczowa hl 
storla. żona moja leżała cho­
ra. Ni© chcąc 61ę narażać na 
ponowne kłótnie z lokatorami 
wstała z łóżka 1 zaczęła wodę 
zbierać. Przy tej czynności 
przeziębiła 61ę 1 poważnie zar 
chorowała.

Kilka razy wzywałem rów­
nież M. O., aby zbadała mo­
le warunki mieszkaniowe. 
Przychodzili, 6plsywa.il proto­
kóły 1 na tym się zwykle koń­
czyło. Wreszcie zrezygnowa­
łem ze 6tarań. Nie pl-iałem już 
więcej podań. W MPRB w 
Słupsku siedzą bowiem ludzie, 
którzy ogłuchli na ludzkie 
prośby, ludzie, których porazi 
la znieczulica...

Więc proponuję tylko — 
niech ktoś z MPRB zamieni 
się ze mną z mieszkaniem. I 
niech mi potem opowie Jak mu 
61ę mieszka przy ul. Kołłątaja

Coraz lepiej pracują 
spółdzielcy z RZS Mosiny

Coraz więcej napływa mel­
dunków o wykonywaniu zobo­
wiązań podjętych przez wieś 
w Czynie Zjazdowym. Chłop! 
gospodarujący indywidualnie, 
członkowie spółdzielń produk 
cyjnych, załogi PGR-ów 1 
PÓM-ów realizują postanowię 
nla, mające na celu szybkie 
podniesienie produktj! rolnel, 
Ostatnio po uchwale Rady Mi­
nistrów z dnia 17 grudnia
1953 roku — w sprawie za- 
oewnlenla niezbędnych środ­
ków dla wzrostu hodowli zwie 
rząt gosjaodarsklch 1 rozwoju 
bazy paszowej — chłopi podej 
mują dalsze zobowiązania, 
przede wszystkim z dziedziny 
hodowli.

I tak np. ob. Sołkowski z 
Czaplinka zobowiązał się w
1954 r. dostarczyć na punkt 
dostaw 30 proc, żywca. Ob 
ob. Turek i GłówczyńskI z Cza 
pllnka zobowiązali się do 1-go 
marca 1954 r. dostarczyć pań­
stwu po jednej sztuce żywca 
ponad plan.

Ob. Denis odstawi 15 proc, 
zboża więcej niż przewiduje 
plan.

Gospodynie wiejskie z gro­
mady Sadkowo, pow. Biało­
gard, zobowiązały się w ra­
mach konkursu hodowlanego 
nodnteść stan hodowli o 15 
sztuk krów, 43 sztuki cieląt, 
292 sztuki królików, 577 sztuk 
trzody chlewnej oraz 3480 
sztuk drobiu. Ponadto zobowlą 
zały się odstawić 24.800 litrów 
mleka i 7850 kg żywca ponad 
plan obowiązkowych dostaw.

Pracow'n!cv Zarządu Powia­
towego ZSCh w Białogardzie 
postanowili pomóc pracujące­
mu chłopstwu powiatu blało- 
gardzklego w reallzac.fi Ich 
zobowiązań przez organizowa­
nie odczytów j pogadanek o 
tematyce rolniczej.

ZOBOWIĄZANA AKTYWU PCK 
W SZCZECINKU

Ak’tyw PCK w Siczeclnku 
zobowiązał się przeprowadzić

Czytajcie
prasę partyjną

Odpadki cennym źródłem
surowca

Posłowie przyjmują
Skargi 1 zażalenia mieszkańców 

Słupska przyjmować będzie poseł 
na Sejm wraz z przewodniczą­
cym Prezydium MRN w Słupsku 
w pierwszy piątek po 1-szym i
15- tym każdego miesiąca w Prezy 
dium MRN pokój Nr 44 od godz.
16- tej do 13-tej.

popiół węglowy, powstający w 
siłowniach i wielkim przemy­
śle, to można by uzyskać z 
niego takie metale, jak kobalt, 
nikiel, ołów, molibden, chrom, 
cynę, cynk —• w ilości docho­
dzącej do kilkuset ton, a sre­
bra, złota i platyny — po kil­
kaset kilogramów. Każda tona 
odzyskanego metalu, wełny 
szkła — to lepsze zaopatrzenie 
przemysłu w surowiec i ludzi 
— w potrzebne artykuły.

Jeżeli chodzi o odnadki po­
wstające w gospodarstwie do­
mowym, najważniejszą trudno­
ścią, jaką należałoby pokonać, 
jest należyte zorganizowanie 
zbiórki. Sprawa jest prosta, na 
leży rzucać szmaty do szmat, 
kości do kgści itd. Jest to o 
tyle łatwe — szczególnie w 
miastach — że MPOM-y mają 
obowiązek dostarczyć potrze­
bne ilości blaszanych skrzyń, 
które zaopatrzone w odpowie­
dnie napisy, powinny ostate­
cznie położyć kres marnotraw­
stwu cennych surowców.

Należyte zrozumienie wśród 
społeczeństwa roli i znaczenia 
odpadków dla gospodarki na. 
rodowej powinno przyczynić 
się do pogłębienia systemu 
oszczędnościowego, powinno 
zrodzić wynalazczość wskazufą- 
cą nowe sposoby, wykorzysta­
nia odpadków i ich odpowie­
dniego zbierania. Zbiórka ich 
winna stać się stałym sposo­
bem uzyskiwania cennych i 
poszukiwanych surowców, a 
nie tak jak dotychczas — akcją 
urządzaną raz na jakiś czas.

Zanim wyrzucimy do śmietni 
ka, zanim spalimy walające się 
po kątach bezużyteczne drobiaz 
gi, zastanówmy się nad tym, 
czv nie można by z nich cze­
goś zrobić, zastanówmy się, czy 
nie stanowią one potrzebnego i 
poszukiwanego przez nasz prze­
mysł surowca, a wnioski i uwa­
gi, jakie nam się nasuną, mogą 
okazać się cennym udziałem— 
w pokonaniu wielu trudności 
surowcowych. Nie wolno nam 
sprowadzać zza ąranicy tych 
surowców, które możemy zna­
leźć u siebie w kraju, nie wol­
no nam marnować i zaprze­
paszczać tego, co może przy­
czynić się chociażby w naj­
mniejszym stopniu do przyspie 
szania wzrostu dobrobytu na­
szego narodu.

T. PŁÓCINSKI

Chrońmy ptaki
W związku z nadchodzącymi 

mrozami i możliwość q jeszcze 
większych opadów śnieżnych trze­
ba otoczyć opieką ptactwo, któro 
jest niezwykle pożyteczne, nisz­
cząc m. in. szkodniki sadów 
owocowych i innych drzew użyt­
kowych.

Wojewódzki Komitet Ochrony 
Przyrody w Koszalinie apeluje do 
nauczycieli wszystkich typów szkól 
na terenie województwa kosza­
lińskiego, aby zgodnie z komuni­
katem Ministerstwa Oświaty w 
sprawie popularyzacji zagadnień 
ochrony przyrody wśród młodzie­
ży (ogłoszonym w D. U. Minister­
stwa Oświaty z 15 czerwca 1953 r. 
nr 8, poz. 65), zorganizowali ra­
cjonalne dokarm ’an’e ptactwa 
na terenie swych szkół, szczegól­
nie w czasie silnych mrozów i o- 
padów śnieżnych.

Wskazane również byłoby, żeby 
młodzież już teraz przygotowywa­
ło gniazda lęgowe potrzebne dla 
ptakóy na wiosnę.

Inź. BENEDYKT STASIÓW 

przewodniczący Woj. Komitetu 
Ochrony Przyrody

żyta ozime
rok 52

12.99
rok 53

18
pszenica 17.60 18
owies 15.30 18.50
jęczmień 18.90 19
]>uraki past. 216 400
buraki cukr. 216 350

Wyżej wymienione cyfry 
najdobitniej świadczą o wzroś­
cie świadomości członków 
RZS Mosiny dobrze rea­
lizuje obowiązki wobec pań­
stwa i może służyć innym 
RZS-om za przykład.

Sokołowski Zygmunt
Agronom POM 

t.Wiadomości Człuchowskie")

PROGRAM 1
14 styczeń 1954 (czwartek)

Wiadomości 5 05. 6 00. 7.00, 7.53, 
12.04, 16.00 , 20 00, 23.00. /

6.10 Aud. dla wsi. 5.20 Konc.
6.50 Glmn. 7.20 Muz. rozrywk.
7.50 Kalend. 8 00 Menuety, scherza 
1 walce symfoniczne. 8.53 „Sześclo 
kilogramowy burak" humoreska. 
9.10 Muz. rozrywk. 9 35 Konc. so­
listów. 11.05 Dla klas III słuch, 
pt. „Władek na pełnym morzu". 
11.25 Muz. * 1 aktualności. 12.13 
Radź. muz. lud. 12.45 Aud. dia 
wsi. 13 00 *Konc. rozrywk. 13.40 
Pieśni kompozyt, rosyjskich. 15.30 
Dla dzieci aud. slow.-muz pt. 
„Śpiewamy piosenki 1 słuchamy 
muzyki". 16 10 Utwory skrzypco­
we. 16.23 Konc. 17.00 Z życia 
ZSRR. 17.30 Muz. lud, 18.00 Mikro 
fonem po kraju. 18.15 Muz. dla 
wszystkich. 18 40 Aud. pomocni­
cza dla słuchaczy szkół politycz­
nych pt. „Polska burżuazyjno- 
obszarnlcza terenem penetracji 
obcego kapitału". 19 00 Aud. Lauro 
atów II Ogólnopolskiego Konkur­
su Śpiewaczego w Polsce ' pleśni 
1 arie. 19.13 Na młodzieżowej an­
tenie. 19.45 Aud. dla wsi. 20.28 
Wlad sport. 20.34 Muz. rozrywk. 
20 45 „Miasto nowych ludzi" ode. 
pow. J. Dziarnowsklej. 21.05 
Audycja z cyklu: „Symfonie Gla- 
zunowa". 21.50 Muz. taneczna. 
22.20 Aud. o książce. 22.40 Z cyklu: 
„Sonaty Beethovena".

6plsywa.il
reallzac.fi


Na drodze do socjalizmu

Sukcesy ukończonego planu pięcioletniego 
w Czechosłowacji

siłowniami, jak: w Kostolne], na 
Oravie, w Klicayie, Kryzanovicach, 
a w roku 1954 będzie produko­
wać energię elektryczną elek­
trownia w Slapach na najwięk­
szej zaporze wodnej w Czechosło­
wacji, jednej z największych w 
Europie.

W zakresie budownictwa mie­
szkaniowego wybudowano miesz­
kań dla pól miliona mieszkań­
ców.

Sukcesy osiągnęło i rolnictwo 
czechosłowackie. W ciągu pięciu 
lat rozbudowano sieć państwo­
wych ośrodków maszynowych. Stan 
pogłowia powiększył się w porów­
naniu ze stanem przedwojennym 
o przeszło 10 proc., stan ilościo­
wy trzody chlewnej wzrósł o 51 
procent.

W ciągu pięciolatki wzrosła 
znacznie stopa życiowa społe­
czeństwa czechosłowack ego. Każ­
dy obywatel jest otoczony tro­
ski iwq opieką lekarzy, których 
ilość wzrosło o trzy czwarte w ę- 
cej niż w roku 1943. Z wczasów 
pracowniczych skorzystało 1.330 
tysięcy osób.

Osiągnięto wielkie postępy w 
szkolnictwie. Ilość średnich szkół 
technicznych wzrosłe dwukrotnie. 
Na wyższych uczelniach studiuje 
2 i pół raza więcej młodzieży niż 
w 1937 roku.

W pięcolatce przyłqczono 
wszystkie gminy republiki do sieci 
telefonicznej — każda gmina ma 
swoje telefoniczne polqczenie.

Niezrównanq marą postqpiła 
naprzód elektryfikacja. 93 proc, 
wszystkich mieszkańców korzysta 
z prądu elektrycznego.

W roku 1937 było w republice 
kap tali,tycznej 667.000 bezrobot­
nych. Dziś pracuje cała ludność I 
realne jej zarobki w porównaniu 
z 1937 rokiem sq o jednq trzeciq 
«qrź'ze.

Produkcja I konsumcia mięsa 
wzrosła od 1943 roku dwukrotnie,

produkqa mleka wzrosła o 40 pro 
cent, masła o 50 proc., cukru o 
45 proc.

W ubiegłym roku oddano do 
użytku 30.000 mieszkań I 5.000 
domków jednorodzinnych. W bie- 
żqcym roku oddane zostanie do 
użytku 40.000 mieszkań I 10.000 
domków jednorodzinnych.

Jednym z czynników w osiąg- 
nięciu tych sukcesów była szeroko 
rozwin ęła akcja socjalistycznego 
współzawodnictwa pracy, w której 
w ciqgu pięciu lat wzięły udział 
setki tysięcy osób. Swq przykład- 
nq pracq czechosłowacki lud pra­
cujący otworzył nowy rozdział 
swej historii.

ćwierć raza wyższa. Sama pro­
dukcja przemysłu słowackiego 
wzrosła o 350 proc.

Czechosłowackie masy pracują­
ce w ciągu pięciu lat wybudo­
wały pierwszq budowlę socjalizmu 
— Nowq Hutę im. Klementa Gott- 
walda w Kuncicach, kilka potęż­
nych zapór wodnych z elektro-

31 grudnia 1953 roku zakoń­
czono w Czechosłowacji pierwszy 
rlan pięcioletni. Czechosłowackie 
masy pracujące w okresie tych 
pięciu lat odniosły wielkie suk­
cesy w poszczególnych dziedzi­
nach gospodarki narodowej.

W porównaniu z rokiem 1948 
produkcja przemysłowa wzrosła w 
roku 1953 więcej niż dwukrotnie, 
a wartość produkcji w porówna­
niu z rokiem 1937 jest dwa I

W ciągu pierwszej pięcio. 
łatki setki tysięcy robotników 
i pracowników umysłowych 
Czechosłowacji otrzymały no­
we piękne mieszkania. Tak, np. 
mieszkańcy obwodu ostrawskie 
qo otrzymali w czasie pięcio­
latki ęottwaldowskiej 28 tys. 
nowych mieszkań (warto zazna 
czyć, że w ciągu 35 lat od 1910 
do 1945 w obwodzie tym odda­
no do użytku tylko 25 tys. 
mieszkań).

W osadach robotniczych 
otwarto nowe sklepy, placówki 
usługowe, świetlice.

Ludność obwodu usteckiego 
otrzymała w okresie pięciolat­
ki ponad 6.000 nowych miesz­
kań. W Bratysławie w ciągu

ostatnich pięciu lat oddano do 
użytku ponad 4.000 mieszkań i 
domy akademickie na 2.000 
osób.

Znacznie rozszerza się sieć 
tramwajowa i autobusowa.

W latach 1949 — 1953 • w 
obwodzie praskim. JO.000 oby­
wateli przeprowadziło się do 
nowych mieszkań.

W okresie pięciolatki gott- 
waldowskiej budownictwo mie­
szkaniowe i kulturalne było 
prowadzone we wszystkich 
obwodach Czechosłowacji. W 
1954 r. w Czechosłowacji wy­
buduje się 40.000 mieszkań i 
10.000 domków indywidual­
nych.

— Niezły pomysł — zgo­
dził się dyrektor — ale nie 
bądźmy zbyt oszczędni tam, 
gdzie to może okazać się 
szkodliwe: ja byłbym za 
poczwórnymi kopertamil

— Uważam — wyraził 
przypuszczenie starszy księ­
gowy — że wskazane było­
by wprowadzenie dla każde 
go działu naszej instytucji 
osobnego biura przepustek. 
To wzmocniłoby poważnie 
stan bezpieczeństwa...

— Wpadło mi teraz na 
myśl — dodał jeszcze re­
ferent sprawozdawczości — 
że zainstalowanie dzwonów 
alarmowych przy każdym 
biurku nie byłoby zbytnią 
ostrożnością...

— Tak więc — podsumo­
wał dyrektor — postana­
wiamy: założyć podwójne 
kłódki przy szafach, zaopa­
trywać tajne pisma w potrój 
ne pieczątki, wysyłać kore­
spondencje w poczwórnych 
kopertach, zainstalować oso­
bne biura przepustek dla 
każdego działu oraz dzwony 
alarmowe przy biurkach. 
Nasze wnioski zostaną za­
raz wywieszone na tablicy 
ogłoszeń w formie rozporzą­
dzenia, z którym każdy do- 
winien się zapoznać. Wpraw 
dzie wszyscy nasi pracow­
nicy są w tej chwili obecni 
lulał, ale drobiazgowość i 

dokładność nie zawadzi... 
Niech pan się tym za Imię, 
panie kierowniku administra 
cyjnyl

Kierownik administracyj­
ny szybko wypisał na kart­
ce tekst nowego rozporzą­
dzenia w sprawie czujności 
1 wyszedł, żeby je zaopa­
trzyć w pieczęć urzędową. 
Wkrótce jednak wrócił z 
powrotem, trzymając kartkę 
w ręku.

— Niestety — oświadczył 
— przed chwilą skradziono 
tablicę ogłoszeń, a i pie­
czątki nigdzie nie mogą 
znaleźć...

JANUSZ OSĘKA

Budownictwo mieszkaniowe 
w Czechosłowacji

Lepiej późno niż wcale

Sekcja TS WKKF podsumowała 
wyniki rozgrywek klasy A
Mimo, że od zakończenia te­

gorocznych rozgrywek o dru­
żynowe mistrzostwo wojewódz 
twa w plng-pongowe) klasie A 
minęło kilkanaście dni. dopie­
ro teraz Sekcja TS WKKF pod 
sumowała wyniki tych nozg"v 
wek. Jak Już donosiliśmy, mi­
strzem wo|ew6-t-»łwa została 
koszalińska Gwardia, która w 
ub. tygodniu brała udział w 
półfinałowych mistrzostwach 
Polski, O drugle miejsce to­
czyła się zacięta 1 wyrównana 
walka pom'edzy trzema zespo­
łami: Ogniwem Słupsk, Spój­
ni;) Zlotów 1 Unią Szczecinek. 
Z walki tej zwycięsko wyszli 
słunszczanle, którzy wyprzedzi 
11 Unię lepszym stosunkiem 
setów. Wszystkie trzy drużyny 
mają równą ilość punktów, a 
Ogniwo 1 Unia posiadają na­
wet lden’vcznv stosunek gier

Zdecydowanie słabsze były 
dwa ostatnie zespoły — Spój­
nia (Połczyn-ZdróJ) i Budowla 
nl (Człuchów). W wyniki roz­
grywek obie te drużyny zoita 
ły wyeliminowane z klasy A. 
Na Ich miejsce wejdą dwie naj 
lepsze drużyny z trzech grup 
klasy B. Mistrzowie tych grup 
przeprowadzą eliminację, 
która zadecyduje o awansie 
do wyższel klasy.

Jakie drużyny wezmą udział 
w walce o awans, nie możemy 
niestety Jeszcze poinformować. 
Dotychczas bowiem nawet Sek 
c.la TS WKKF dokładnie tego 
nie wie.

W klasie kobiet walczyły 
tylko trzy zespoły: słupskiego 
Ogniwa, blałogardzklego Ko­
lejarza 1 sławneńaklego LZS-u. 
Pierwsze miejsce 1 tytuł ml-

Wielokrotny mistrz 
Polski — Patyński 
w Szczeci o ku

W dniu dzisiejszym o godz. 
17-teJ w Szczeclnku wielokro­
tny mistrz Polski w tenisie 6to 
łowym ob. Patyński przeprowa 
dzi metodyczny trening. Koła 
winny zainteresować się tą nie 
ccdzlonna Imprezą, gdyż po­
kaz treningu w wykonaniu ml 
strza Patyńsklego niewątpli­
wie przyniesie dużo korzyści 
tak zawodnikom Jak 1 instruk­
torom.

'Organizatorem tel Imprezy 
Jest tamtejszy PKKF j do nic 
go też należy się zwracać po 
bliższe Informacje.

strzowskl zalęły r>'ng-ponglst- 
ki ze Słupska. One też będą 
reprezentowały woj. koszaliń­
skie w półfinałowych rozgryw­
kach o drużynowe mistrzostwo 
Polski. Rozgrywki te odbędą 
s’e w Poznaniu w dniach 22— 
24 bm.

A oto Jak ukształtowały się 
tabele klasy A:

kobiety:
pkt. st. gier

Ogniwo Słupsk 7 27:13
LZS Sławno 4 20:20
Kol. Białogard 1 13:27

mężczyźni:
pkt. sd. gier

Gwardia Koszalin 20 79:21
Ogniwo Słup6k 12 54:46
Unia Szczecinek 12 54:46
Spójnia Złotów 12 50:50
Spójnia Połczyn 4 35:65
Bud. Człuchów 0 28:72

Mowę diamenty 
zdobywają polscy 
szybownicy

Dwaj piloci szybowcowi 
ZMP-owcy — Jerzy Blitz, z Aero 
klubu LP2 we Wrocławiu, oraz 
Tadeusz Szymczak, z Aeroklubu 
LP2 w Ostrowlu Wlkp., przeby­
wając na zakończonym ostatnio 
szybowcowym obozie szkolenlo- 
wo-wyczynowym w Jeżowle pod 
Jelenią Górą, zdobyli drugie dia­
menty do posiadanych złotych 
odznak szybowcowych

Młodzi piloci byli do tego mo­
mentu posiadaczami złotych od­
znak z jednym diamentem. Uzys­
kali je za przelot docelowy na 
trasie przekraczającej 300 km. 
Obecnie wznieśli się oni na wy­
sokość ponad S tys. m, licząc od 
poziomu, na który szybowce ich 
wyholowane zostały przez samo­
loty. Właśnie tym wyczynem mlo 
dzi piloci zdobyli drugie diamen­
ty do swych odznak. Lotów doko 
nali oni na nowoczesnych, wypo­
sażonych w urządzenia tlenowe, 
szybowcach typu „Mucha**, skon­
struowanych i zbudowanych przez 
polskich inżynierów 1 robotni­
ków.

Jerzy Blitz 1 Tadeusz Szymczak 
postanowili w najbliższym czasie 
dokonać prób przelotu na trasie 
ponad 500 km w tzw. locie otwar 
tym, który w razie powodzenia 
przyniesie im trzeci diament do 
złotej odznaki szybowcowej.

W chwili obecnej tylko 21 pilo­
tów na całym świecie posiada 
złotą odznakę szybowcową z trze 
ma diamentami. W grupie tej 
znajduje się 13 Polaków. Świad­
czy to o wysokim poziomie nasze 
go szybownictwa i o jego przodu 
jącej w świecie pozycji.

BORYS POLEWOJ (Ode. 3)

My, ludzie radzieccy
I właśnie to pełne nienawiści spojrzenia, obelgi, które mu- 
siała znosić w milczeniu, nie mogąc nawet aluzją dać poznać 
tym wszystkim ludziom, kim Jest, dlaczego tu została 1 o co 
walczy, były najcięższą stroną Jej zawodu.

Ale Brzoza miała silne nerwy. Doskonale grała swoją rolę 
1 oddawała poważne usługi. W końcu Jednak nerwy zaczęty 
odmawiać posłuszeństwa. Coraz trudniej było jej lawirować 
1 ukrywać 6woje uczucia. W czasie spotkań błagała ,,szewca", 
aby Ją odwołał, pozwolił odpocząć 1 zlecił Jakiekolwiek inne 
zadanie.

Jak o odpoczynku marzyła o działalności bojowej, napa­
dach na transporty nieprzyjacielskie, podpalaniu magazynów, 
wysadzaniu w powietrze pociągów, o walce z bronią w ręku. 
Jaką prowadzili Inni bojownicy podziemia. Ale właśnie w tym 
czasie zatrzymał się w mieście sztab grupy wojskowej: Jej 
raporty były teraz bardziej potrzebne niż kiedykolwiek 
1 „szewc" surowo 1 stanowczo odsyłał Ją z powrotem.

W końcu sztab wyjechał. „Szewc" zapewnił Ja, że Jeszcze 
kilka dn! i będzie mogła zniknąć. Ale wtedy właśnie zdarzyło 
się nieszczęście. Jej lok.tor, pułkownik, awansował na gene­
rała. Upił się z tej okazji 1 z butelką szampana w ręku wła­
mał się w nocy do jej* pokoju. Ofiarowywał jej rękę 1 serce.

Dziewczyna była przerażona, trzęsła się z obrzydzenia. 
Generał czołgał się za nią na kolanach. Próbowała uciec 
przed nim do drugiego pokoju, ale on i tam się włamał. Beł­
kotał, że władza radziecka Jest w agonii, że walki toczą się

Już na ulicach Moskwy, że oni wszyscy otrzymają tu, na 
żyznej Ukrainie, bogate majątki 1 że ona będzie Jego żoną 
— ho — ho, żoną niemieckiego ziemianina! A cl wszyscy 
chłopi, którym się zdawało, że są panami swego życia i coś 
tam pletli o socjalizmie, będą Ich niewolnikami, bydłem ro­
boczym na Ich ziemi. Pijany faszysta obraził jej naród 
1 dziewczyna nie wytrzymała. Zdradziła się. Wyrwała mu 
z pochwy 6rebmy kordzik generalski z orłem faszystowskim 
1 po samą rękojeść wbiła mu w gardło.

Cała miejscowa policja, żandarmeria 1 sprowadzono do 
m'asta specjalne oddziały SS szukały jej przez miesiąc. Prze­
trząsnęły każdą ulicę, każdy dom, urządzały łapanki 1 obła­
wy. Ale dziewczyna znikła; udało jej się przejść szczęśliwie 
przez front.

Znalazłszy się wśród swoich, zaczęła się uczyć wszystkie­
go, co mogło być jej przydatne w tej trudnej i niebezpiecz­
nej pracy dla ojczyzny.

Siad córki znanego profesora, która zabiła nowoupteczo- 
nego niemieckiego generała, zatarł się w dużym mieście 
ukraińskim. A po pewnym czasie wojskowy komendant Char­
kowa zaangażował Jako tłumaczkę piękną dziewczynę, Emę 
Weiner. Los panny Weiner wzbudził żywe\ współczucie ko­
mendanta, ostatniego potomka wymierającego rodu baronów 
kurlandzklch, który, niezależnie od ogólnofaszystowsklch. 
miał swoje osobiste powody do nienawiści wobec narodu ra­
dzieckiego. Erna Weiner opowiedziała szefowi, że fest córką 
zamożnego kolonisty niemieckiego, mieszkającego ongiś w gu­
berni odesklej. Ojciec jej, właściciel sadów, winnic 1 plan- 
tacyj arbuzów, zatrudniał latem setki parobków, prowadził 
handel zbożem, posiadał młyn. Ale bolszewicy bezlitośnie o- 
debrall mu to wszystko. Potem został aresztowany za swoje 
sympatie do nowych Niemiec, których, Jako człowiek prawy, 
ni» umiał 1 ule chclał ukrywać.

FrSuleln Ema, która doznała tylu krzywd od bolszewików, 
została wkrótce główną tłumaczką w komendanturze miasta.

a niedługo potem przydzielono Ją do samego komendanta gar­
nizonu.

Nowy szef, Brlgadenftlhrer SS, również współczuł biednej 
FrSuleln. Jej nienaganna niemczyzna, gra na fortepianie 
1 znajomość starych piosenek bawarskich, które szczególnie 
podobały się sentymentalnym oprawcom, Jednały jej wielbi­
cieli. Podziwiali, w Jaki sposób stapy Johann Weiner nawet 
w tym dziwacznym kraju potrafił dać dzieciom tak staranne 
wychowanie. I kiedy Niemcy nagle stwierdzali zaginięcie 
ważnych dokumentów, lub kiedy stawało się oczywiste, że 
dowództwo radzieckie wie za dużo o Ich tajnych planach, 
nawet cień podejrzenia nie padał na Emę Weiner.

Al« jaką cenę płaciła dziewczyna za te wydzierane dla 
ojczyzny faszystowskie tajemnice! Uczestniczyła teraz w na|. 
tajniejszych przesłuchaniach. W jej obecności oprawcy tor­
turowali skazanych na śmierć ludzi radzieckich, a ona mu- 
siała tłumaczyć Ich przedśmiertne krzyki i przekleństwa, wy­
słuchiwać Ich zniewag. Tylko miłość ojczyzny, bezgraniczna 

1 wszechogarniająca, dawała |el siły do tej pracy. I tylko 
łącznik, surowy żołnierz, kryjący się ze swoją radlostaclą 
w piwnicy zburzonego domu, człowiek zupełnie pokręcony 
reumatyzmem, któremu przynosiła swo|ę raporty, słyszał jej 
skargi. Blady Jak księżyc w mroźna noc, z trudem tylko mo 
gący się poruszać, przebywający tu Już od roku bez słońca 
1 powietrza, człowiek ten Jak mógł, pocieszał Ją prostymi, 
żołnierskimi słowami 1 sam świecił Jej przykładem odda^ 
nta wielkiej sprawie. Jego ciche męstwo podtrzymywało 
dziewczynę.

I oto na kilka tygodni przed odbiciem Charkowa ocze­
kiwała Brzozę ostatnia, najcięższa próba. Opowiedziała ml 
o tym sama, kiedyśmy siedzieli na przyzbie w pogodny 
sierpniowy wieczór.

(Ciąg ‘dalszy nastąpi)

Nasz felieton
O podwójnych kłódkach 

i poczwórnych kopertach
Wiadomość o komisjach 

kontrolujących przestrzega­
nie czujności poruszyła 
wszystkich pracowników 
przedsiębiorstwa. Natych­
miast urzcplzono specjalne 
zebranie.

— Stan, jak! napotkano 
w innych przedsiębior­
stwach, wiele pozostawiał 
do życzenia pod względem 
czujności — oświadczył dy­
rektor — członkowie komisji 
zmuszeni byli nieomal do 
brodzenia w tajnych aktach 
które leżały porozrzucane w 
nieładzie. Ponieważ komisja 
w każdej chwili może od­
wiedzić naszą instytucję, mu 
simy natychmiast zaostrzyć 
czujność na terenie naszego 
biura. Proszę kolegów o za­
bieranie głosu i zaznaczam, 
że nawet najdalej posunięta 
drobiazgowość będzie tutaj 
na miejscu...

— Kłódki do szaf dawno 
już mam w magazynie — 
rzekł kierownik administra­
cyjny — momentalnie wy­
dam polecenie, by je zało­
żono...

— Na wszelki wypadek 
założyć po dwie przy każdej 
szalie — zawyrokował., dy­
rektor.

— Pozwolę sobie zapropo 
nować — zabrał głos refe­
rent sprawozdawczości — 
by pisma zawierające tajem 
nicę służbową opatrywać 
nie tylko pieczątką „tajne", 
ale również pieczątką „po­
ufne"...

Słusznie — odezwał się 
personalny — ja nawet na 
wszelki wypadek przykła­
dałbym także pieczątkę z 
napisem „ściśle tajne". Dro­
biazgowość w tej sprawie 
nigdy nie zawadzi...

—Zdaniem moim — prze­
mówił referent zaopatrzenia 
— dobrze byłoby wkładać 
wychodzącą od nas kore­
spondencję nie w pojedyn­
cze koperty, ale w podwój- 
ne...

Północno-czeskie 
zag!ęb:e 
węgla brun at nego

Północno-czeskie zagłębie węgla 
brunatnego jest jednym z naj­
większych w Czechosłowacji. Da­
je ono 70 proc, całego wydobycia 
węgla brunatnego. W okresie pię­
ciolatki zmienił się wygląd zagłę 
bla, wielkie przemiany zaszły w 
życiu i pracy górników, w kopal 
niach i odkrywkach pojawiły się 
nowe potężne maszyny, dzięki 
którym wielokrotnie wzrosło wy­
dobycie węgla brunatnego. W 
dniu 10 grudnia 1953 r. górnicy 
zagłębia przedterminowo wykona 
11 plan pięcioletni 1 do końca ro­
ku wydobyli ponad plan 1.300 tys. 
ton węgła. W zagłębiu północno- 
czeskim wydobyto łącznie w 
1953 r. ponad 24 miliony ton wę­
gla brunatnego.

W zagłębiu wyrośli nowi ludzie. 
Nazwiska takich rębaczy jak R. 
Lorenc, A. Draslik, F. Kostna 
znane są dzisiaj w całej Czecho­
słowacji.

Partia Komunistyczna 1 rząd 
czechosłowacki przejawiają nie­
ustanną troskę o warunki życia 
górników. W miastach Most-Litvl 
novo, Teplice wybudowano pięk­
ne osiedla górnicze. W każdej ko 
palni uruchomiono gabinet lekar 
ski, w miastach górniczych zbu­
dowano nowe szpitale, szkoły, 
teatry itp.
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